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W  W ielkipolioe waha się opinia publi­
czna między zrozumiałą chęcią wytoozenG przed 
sejmem pruskim skarg na stosunki W . Księ­
stw* a ohłodnem rozumowaniem, że taka roz­
prawa w sejmie będzie tylko pukaniną ślepe mi 
nabojami i realnych korzyści przynieść nie mo- 
ie, a realne szkody wyrrądsió musi. W  W id - 
kopolsoe rzeozywiśoie sroży się wiohsr hakaty- 
styezny i wytwarza fakty rietyle rzkodliwe dla 
naszej narodowości, ile draźuiąoe ją po to, aby 
wypadła z równowagi. Gł iny proces opale- 
nioki, zaraz po nim zmiana barw prowinoyo- 
nalnyoh, dalej samowolne, sprzeczne z w y o -  
kami sądowemi, zmienianie nazw miejsoowcści, 
wreszoie kary pieniężne, nat ł daae na tych, 
którzy swe nazwiska, brzmiące z n:emieoka, 
piszą po polsku, — wszystko to zmierza do ta ­
kiego rozdrażnienia P laków, aby straciwszy 
panowanie nad sobą, popełnili szereg ozynów 
merozważnyoh, które oozywiście byłyby przez 
wrogą nam prasę oświetlone tak, iż oała opinia 
niemiecka dziś rozdwojona na punkoie spraw 
wielkopolskich, stanęłaby po stronie liasaty- 
stów. Ale nietylko szpilkowemi ukłóoiami, b/u- 
talnośoią, szykaną i samowolą biurokratyczną 
starają się hakatyśoi wytrąo:ó Wielkopolan 
z równowagi; do tego celu służą także dzien­
nikarskie zmyślenia, zapowiadające ze strony 
iządu szereg nowych antypolskich środków, jak 
naprzykład nowelę do ustawy o publiczny oh 
zgromadzeniach, nowelę taką, któraby orzok< ła, 
że na takich zgromadzeniach wolno pr-oma­
wiać tylko po niemiecku; wedle innej dzienni­
karskiej pogłoski, rząd zamierza utrudnić Po­
lakom poświęcanie się stanowi duchownemu; 
wedle jeszcze iuuej, wszelkie finansowe spółki 
polskie wzięte będą w taką kuratelę, aby nie 
mogły tamować celów polityki germanizacyj- 
nej. Podobnych pogłosek obiega mnóstwo, a 
wszystkie zmierzają do podburzenia Wielkopo­
lan w samym kraju i w  sejmie. Zamiar teu 
jest bardzo widoozny nietylko dla Polaków, 
leos i dla uozoiwyoh Niemoów, którzy też

Soozoiwie ostrzegają Wielkopolan przed tą zdra- 
liwą wędką. Z  daleka, bo aż z nad Renu, 

odezwała się katolicka Kulnitche VoCkt Ztg, wo­
łaniem : „ Niesumienni ludzie obcą sprowoko­
wać polską ludność; nieohże ona ma się n« 
°®froźnośoi i wszystkie judzeni. składa do 
“ to w z krwią zimną i niewzruszonym spoko-

{•m. Nieoh zaślepb-ńoy szowinistyozni do woli 
>redzą o zgodności wasystkioh Niemców na 

ioh postępowanie; są oni w takiej mmejaso- 
śoi, że rrąd najlepiej uczyni, jeż di ze swych 
palców strzepnie tę gromadkę, wydętą niena- 
wiśoią.“ Germania wskazuj 3 na to, że wyroki 
trybunałów administracyjnych już w  poprze­
dnich latach, przy różnych sposobnośoiaoh, 
orzekły, iż ustrwy nie wymagają, aby na pu- 
blieznyoh zgromadzeniach panował język nie- 
mieoki, zatem nie można zaprowadzić takiej 
nowości sposobem administracyjnym, a dla ta­
kiej ustawy nie znajdzie się większości w sej­
mie. To samo się stosuje do wszolkich innych 
środków antypolskiob, o których prawią bi- 
smarkowskie dzienniki, jako o rządowych pro­
jektach. Zatem do z»niepokojenia Polaoy nie 
mają powodu. Profesor Delbrtiok w swych 
PreuttiscJu Jahrbilcher nielitośoiwie szydzi z „wiel­
kiego czynu,a dokonanego przez ministra spraw 
wewnętrznych p. barona von der Reoke von 
der Horst. „Był on dotąd skromny, jak ta nie­
wiasta, która najwięcej dba o to, aby o mej 
nie mówiono za murami jej domu, aż naraz ru­
szył wspaniałym konceptem: z chorągwi po­
znańskiej wyprół bryt ozerwony, natomiast 
wszył ozarny i mniema, że odraza skruszył i 
rozrzewnił Polaków, nauozył ioh serdeoznie ko­

chać pruską ojozyznę. Wesołe sceny będziemy 
teraz widzieli w Poznańskiem! Za chorągiewki 
czerw ono-białe będą Polaoy włiozeni p i  są­
dach i jedr.i z nich usprawiedliwią się tem, iż 
u ż y i kośoielnyoh kolorów, przyjętych w ca­
łych , kochanych, zjednoczonych Niemczech; 
inm spytają, czy już zbrodnią jest przypomi­
nać sobie tymi kolorami sławny rok 1870, 
kiedy - to dowódzcy niemieooy pod ta- 
kiemi chorągwiami prowadzili rekrutów na 
zb 'rno punkta. Oczywiście, wszyscy oi nowi 
przestępcy będą karani grzywnami, które chę­
tnie zapłacą, za nowy znak. po którym będą 
siri poznawali, za nowe godło jedności. N:e 
ohciano niewinnej chorągwi czerwono - białej, 
więc nie będzie żadnej, za to dzieoi będą pu- 
8'ozały ezerwonc-białe latawoe, kupcy na bia­
łych szyldaoh napis-ą swe nazwiska ezerwo- 
n mi literami, każdy w łoiy  do butonierki 
kwiaty tyoh barw i t. d. Polaoy nie mieli rze­
czy spajająoyoh narodowość, — my ioh obda­
rzamy temi rzeczami już dawno. Nie mieli ja­
szcza tylko znaku narodowego — myśmy i o 
to po tar&li się dla nich. Zapewne mniemali­
śmy, żs oni niedośó joszoza są skupieni, otóż 
teraz zbiją się w tak ścisłą gromadę, że nie­
podobna będzie jej rozerwać. Widzę, żs na­
prawdę czynimy wielkie dzieła, tylko nie wiem 
dla kogo. Ze jklioya będzie miała więcej ro­
boty, to pewna, ale ozy prństwo cokolwiek na 
tem zyska, to bardzo wątpliwe."

Są to bardzo rozumne uwagi. Wszystko, 
uo naprawdę mogło osłabić p lukość w Poznań­
ski' m, już zr bił Byunark, a jeśli nis osłabił,

nowie, jak Carnap, dają nam w ręce wokde, zaś
których wartość zawisTaod togo, czy zaprezen­
tujemy je naszym przioiwnikom w chwili od 
powiadaiej. Gdyby K oło polskie poruosyłi 
sprawę opalanicką teraz, ki :dy koła rząd, we 
o ile sądzić można po spokojnym tonie orę­
dzia, odozytanago przy otwarci j. sejmu, pragną 
czysto rzeozowej pracy uitawodawozej, bez
wszelkich rozpraw drażliwych, mogłoby to u- 
ohodzió za zakłócęuie spokoju i za rzucanie rę- 
kawioy rządowi. Tenby ją niezawodnie podjął, 
aby na p idu ta wie sprawozdań różnych komi­
sarzy a la Caraap udowodnić, te P^leoy, toJca .h  i masurkaob, du zę bohatarską która z nie 
żywioł wiecznie niespokojny, nielojalny a więo j jadnago ,iego polonesa aesyniła arcydzieło epi •
bardzo niebezpieczony i niegodzien równou- ezae. A  jsduak Chopin nie jest największym

pomięd y wielk ch Pełen possyi i namiętno

o tej regularności mowy nie ma. Chopin 
je*t uawskróś oryginalnym. Nic nie jeat winien 
Wiechem, Francy a i N emoy również do niego 
żalnych p 'aw  nie mają. Nic nuoi on z francu­
ska, nie śpiewa na sposób wiotki, a mniej je  
szcze myśl; po niemieoku. W  piersi tego ozło- 
wioka biło se.ee jego norodu. Jert oa więcej 
Polakiem, niż inni są Franousami, Włochami 
lub Niemcami. Poohodzi oa zc swego kraju i 
tylko z niego waiął duozę melancholijną, którą 
czaó w jago balada h i nokturnach, duszę peł­
ną wdzięku i ryoerskości, którą słyszymy w wal- .

prawniema. Spiesząo na odsiecz zaczepionemu 
rządowi, „wykazaliby11 posłowie h&katysbyozni, 
że p. Carnap, to anieł prawdziwy, a ca proku­
ratorze i sędziach międzyrzeckich — korzysta­
jąc z nietykalności poielgkiej — nie pozosta­
wiliby suohej nitki. W yw ody hakatystów nie 
pozootał/by oczywiście bez odpowiedzi ze strony 
naszych posłów, ale pisma półurzędowe i haka 
tystyozne zbyłyby ioh głngy krótkiemi wzmian­
kami, a natomiast mowy antipolskie podałyby 
w całej rozciągłości. Skutek byłby ten, że wra­
żenie procesu opaleniokiego, tak dl* nas ko­
rzystne, zupełnieby się zatarło a w kurs po­
szłyby w sprawoidwiiaoh sejmowych różne fał­
sze, których obaouie nawet najuieprzyohylniej- 
sze Polakom pisma puszczać w świat nie mają ( 
odwagi- W każdym razie straciłaby sprawa 
Carnapa dla nas wartość broni świeżej, niezu- zmieniono 
iytej, dającej nam moralną przewagę nad prze-1 a program

z pomięci -y wielk ch Pełen poszył 
śn i, peł*n fant.&zyi, rycerskości i entuzyazmu, 
obdtrzon / wszystkiem, cost&nowilo urok i p ię­
kność jego kraju, nosi on w sobie przyczyny 
swej słabości: nerwy ohore i buntująca się , — 
przewagę imaginaoyi nad logiką, humor nieró­
wny i upodobanie do błyskotek Panowano: nad 
sobą, dysoyplina. rozum spokojny i w oli swo­
bodna a wszeohwładna, są zwówno w oztuoe 
jak w żyoiu podstawami i głównemi ouotami. 
Chopin nie należy do tyoh, którzy je posiadali.

Od roku istnieje w Paryża instytaoya, 
urządzona na wzór wolnego uniwersytetu w Bra- 
kioli. Na».wa je j : „Collśge librę de* soieuoes so- 
oiales". Jt k dotąd, wszystkie wykłady odbywają 
się w jtdaei sali, wynajętej od towarzystwa 
handlowo - geograficznego. W  bietąoym roku 

nieoo mtrój wewnętrzny ooliogium,
inwuii, i - j — j-»—- j ------------- ^ * . - . . - 6 ^ --------------- r  -~ nauk zuaoznie rozszerzono i uro-

to ani jego, ani Prusaków win*. Wszystkie I oiwnikiem. Należy przytem pamiętać, że kula | zmaioono. D yrekcję w miejsoe profesora Ju-
dalsze pomysły mogą już tylko irytować, ale i wysłana do unatrsonego nieprzyjaciela, k tó ry ; los Brentano objął dr. E. Delbet, deputowany,
nie szkodzić, owszem, jeśli z pożytkiem wy- ? się zbliżył na odległość strzału, więcej czyni \ jedon z najbliższych uczniów i wyznawców
trwamy w tej szknla mądrości żyoia, to t y ń '  szkody, aniżeli pukaninę, na chybił trafił. Nie- 
będzle do n u  należało. A są dowody, że z na- zapomni o tem oczywiście Koło polskie i dla

tego pewni jesteśmy, że ani zmiany barw pro. 
winoycnalnych, ani uprawy opalenieekiej nie 
obierze sobie za przedmiot iaterpelaoyi. Gdyby 

| postąpiło przsoiwuie, byłoby to, powtarzany 
I fatalny błąd taktyczny.*

Pozostaje żyozyó, aby taka praktyozność 
[ i takie zaufanie do Koła polskiego kierowały

nai należało. A  są dowody, że z na­
uki korzystamy lepiej, niż nawet mośna było 
przypuszojać. Oto, naprsykład jfs « ;ze  w r. k « 
prz^złr-m naciskano z kraju na Koła polskie 
w B-rluue, aby znowu zioas-ły politykę prote- 
s ów i i rzypominania dr,wnyoh królewskich 
przyrzeczeń. Więo j-i-.aoz"' rck.temu lubowa­
li ś ay się w bezpłodnych demonstraoyaob, a
kiody wytrawne umysły opaGjr się tym nale 
ganiom, nazwano je lokajskiemi i zaczęto agi- 
aiyę przeciw „dworskiej* polityoe polskich po 

rłów, Terf* iuaoz tj. Ogromna większość dzien­
ników polskioh oświad za, że nie wolno w ża­
dnym kierunku wpływać n<r oba Koła parle- 
me*t*?fle, trzeba /ortawiS im zupełną swobodę 
u manii oo mają robió, jak i kiedy, bo one 
najle iioj wie lz ą , oo będzio p. żyteczne. Skoro 
wybrano j«, ob Grzoco zaufaniem, niechże je 
mają w o*dej pełni, a nitospiant nieoh społe­
czeństwo w domu robi. co do nie>go należy, j pod  ̂
Taka rozumna dyrektywa zaraz się przyjęła i J jest

nami zawsze i wszędzie! Rozumniejszego 
stępowania nie można sobie wyobrazić.

po-

Korespondencje.
Paryi 20 littopda.

W  jednym z numerów paryskiego dzien­
nika Le lempt znajdujemy sylwetkę Chopin’*, 
skreśloną piórem pana Camille’a Bellaigne Je»t 
to studyum, jedno s oałei saryi, która prawdo- 

dubaie zj*wi się w osobnym tomi<*. Bellaigne 
rozumna dyrektywa zaraz się przyjęła i | jest krytykiem wykształconym, nie mającym 

z»?az tai wydał* dobry skutek. Oto odbyły się £ żadnych uprzedzsń, patrzącym zdrowo na rze- 
w /bory  w Poz.ianiu do rady miejskiej, T am jozy , to też sąd jego jest ciekawy*! i godnym 
aitwsso Polaoy byli w  mniejszości we wssyst-1 poznania Natura Chopia’a —  była zdan.em 
kioh prawie obwodach, oo Niemoów uprawnia- \ krytyka, ohorobliwia wrażliwą. Wszystko go 
ło do twierdzenie, że stolica kraju jest n iem ie-5 raniło, więo wszystko starał się przytłumić. S*- 
oka. Natomiast teraz większość głosów prze-1 me tytuły jego dzieł niektórych n. p. Ballady 
chyliła się na stronę polską, bo padło ioh 1359 jlab  Nooturny zdradzają jakieś miękkie noiuoie, 
na 1332 niemieckich. Wprawdz a liozb* radnych ; budzą wrrżenie nieoo mglistej poezyi, której 
niemieokich jest Męk-s?., niż li:r.ba polskich, | są pozbawione tytuły dzieł jago młodości, jak: 
a e to j i ż  jest następstwo sztucznej geom et-yi. suity, sonaty lub waryaoyo- Mslodya tego wiel- 
wyborozoj. Efekt wyborów sawszs pozostanie" kiego pieśniarza nie ma w aobia nio ostrego, 
korzystny dla ladnośoi pol-;kiej, jako wskarówka I nic kanciastego. Jest zaokrąglona, słodka, p?y- 
wzmagsn a się soUdarnośoi, która j^st najwię-l nie miękko, gnio się i faluje. Tak samo z diwią 
kszą w polityoe potęgą. A  znowu wskazówką 
praktycznośoi, która jest drugą taką potęgą,

ca nmierająoego. Klisza wykazała obraz jakby 
wirujących fa l , oraz lekkich chmurek i mgieł 
białawych. Gdy gołąb już oohłódł, klisza nie 
dala Eio. Otót dr. Baraduo dowodzi, że pierw- 
.zy  z obrazów, zawierający mnóstwo punktów, 
otrzymują się zawsze, gdy istota żyjąca zbiera 
wiele energ i, jrk  to uojynił gołąb, ohoąo u- 
chrordó się od jakiegoś niezrozunrałago nie- 
bez pieczeń it wa; drugia zaś odbicie, które da­
ło mg>y i wiry, zjawia się wtedy, gdy nastę­
puje prostracja, zanik ducha i siły życiowej. 
Stawia on dalej hypotazę że w pierwszym w y ­
padku j > kiś prąd wydziela się z istoty żyjąoej 
na z:wnątrz, w drugim zaś wpływa coś do niej 
z zewnątrz. Świat naukowy francuski żywo się 
zajął tem badaniem.

jest rodzaj odezwy do «p ileozsństwa, artykuł 
wydrukowany w Oaz. loruńtkirj, m powtórzony 
przez większość pism naszych. Oto jest ta ro­
zumna odezwa:

„Niektórzy sądzą, że nasza reprezentaoya 
w sejmie pruskim jak najrychlej powinna w y­
tknąć rządowi pruskiemu pana Carnapa. I to 
byłby naszem zdaniem błąd fatalny. Taoy pa­

kiem. Chopin nienawidei suohośoi, twardości 
tonu, A by nuta dżwięosalA a\e dra*n ąo ni 
gdy, napaja ją, obfieie ażywająo pedału, jak 
nikt nigdy przed nim, atmosferą półcienia, w 
której się rozpływają niektóre z najpiękniej­
szych pieśni jego.

Niemniej kapryśnie poosyna sobie z ryt' 
m en. Nie poddaje się tyranii ozasu, którego ge 
niusze innego pokroju, klasycy, n%oeohowa!i mu 
zyką silnie rogularnemi uderzeniami U niego

Augusta Gonitwa Ponad dyrektorem stoi rada 
nadzorcza t. z w. con$til de perfectionneme U, z ło ­
żona z profeeorów: Aularda, zaaneg i historyka 
rewoluoyi frauou*kiej, E*pinase, słynnego so­
cjologa, Lavina, członka akademii f  •anonskiej, 
oraz dsputowanyoh Leona Bourgeois’a, Dou- 
mera, Poinoaró’go, byłyoh ministrów, kazno­
dziei Didona, a n tor a „życia Chrystusa* i in- 
nyoh. Nikogo nie powinno dziwiój że w lioi- 
bie osłonków rady nadzorczej znajdują się lu­
dzie zapełnię sprzeoznyoh szkół i poglądów,

| założyciele bowiem kolegium postawili s ibie 
za zasadę dopuszozenie wszelkich szkół soojolo- 
gioznyoh i sooyalno-p 'litycznyoh, słowem wszol- 
kion prądów w społecznej teoryi i praktyoe. 
Jednym z zasadniozyoh paragrafów ustawy in j 
stytuoyi jjst, że każda katedra ma znpełuą au- ( 
tonomię w granicach poszanowania prawa 
Wszystkie też kierunki są reprezentowane w 
wykładach przez najwybitniejszych swyoh przed­
stawicieli, Pierwszy obejmuje grupę nauk re­
alnych, śoisłych, a więo głównie przyrodni­
czych i matematycznych, drugi nieścisłych tj. 
historyę i liter jturę i t. d.

W  Nauey odbył cię zjazd fotografów frau- 
ouskioh. Zakomunikowano ma międcy innymi 
niezmiernie ciekawe zdjęoia „myśli ludzkiej*, 
jak się — oozywiśoie z b /t  śmiało — wyraża 
ioh suto? dr. Baradao. Dr. Baraluo otrzymał 
w ciemności na kliszach, przykładanych do 
serca ludzkiego różne cienie, które sobie ttó- 
maezył jako objawy afektów (uczuć) ludzkioh. 
Prowadząc dalej badania, rozkrzyfował on go­
łębia nz dsaeozce, przywiązał do niej łapki i 
skrzydła, położył go na grzbiecie, a do eeroa 
przyłożył kliszę. Następnie wszystko to okrył 
pokrywą. Gołąb był oozywiście niesłychanie 
wystraszony. Na kliszy odbiło się mnóstwo 
kropak oirmnawyoh, które z odbitki uczyniły 
jakby gęste sito- Nattępns klisze przykładane 
w  tej samej pozyoyi, dawały odbitki ooraz 
mniej wyraźne, widownio więo gołąb przyzwy­
czaił się do swego położenia i czuł *ię ooraz 
mniej wzruszonym. Później dr. Baradao pod­
ciął gołębiowi gardło i kliszę przyłożył do ser-

Budżet krajowy.
W ydzisł krsjowy przygotował już dla 

Ssimu nrelii ńnarz budżetu krajowego na rok 
1897. Ogólny jego obr*z jest następujący:

D ooholy prolimiuowane, w.rdls obeonej sto­
py dodatków dc podatków, wynosrą 10,589.113rłr. 
wydatki, nie lioząc pozyoyi na spła­
tę długó* diw nych i uzupełnienia 
d tviyi kac k *jow ych , wykazuią 
k ł" tę . . . . . 9,076.445 „
zwyżka w dooLodaoh . . . 1,512 668 „
h tego nas,ił*tę długów 1,410 300 zh. 
dla ka-y k»-aj. dotaoya 75.806 „ 1,486.106 ,

zwyżka rzcozywista . ‘26.562złr.
W y d a t k i  preliminuje W ydział krajosry 

j*k następuje:
Kosata reprezsntacyi kraju 108.296 zł. 

(więcej o 700 zł.). Kocrta zsrządu krain 307.961 
zł. (więoej o 78 zł.). Kcstta leczenia 990.000 zł. 
(więcej o 50.000 z ł ) Koszta szczepienia 72.200 
zt. (więoej o 1.000 zł.). W rdatki sanitarne 
30.600 (więcej o 7.100 zł.). Zasiłki dla zakła­
dów dobroczynności 24.824 zł. (więoei o 2.4O0 
zł.). Na oele wyksstołoenia i oświaty 2,425.841 
zł. (więoej o 189.726 zł.). Utrzymanie pomni­
ków hiłtcryozuych 30.120 zł. (mniej o 3 800 ił.) 
Kwaterunkowe żaudarmeryi 231.440 zł. (więoej 
o 18.657 zł ). Na komanikaoye 1,435.728 zł. 
(więoej o 16 577 zł.). Dc taoy e dla zakładów 
krajowych 161.218 zł. (więcej o 62.190 zł.), 
bzupaśniotwo 25.000 zł. (więcej o 2.000 zł.). Bu- 
d >wy wodna i m elioracje 681.274 zł. (w iicej o 
74.1u0 zł.). U aorzenifl pożuozok 3,062.780 zł. 
(o ił  ej o 268 994 zł.). Na oele rolniofcw* 577.267 
z*, (więcej o 41.700 zł.). Na osie przemysłu 
178.819 sl. (więoej o 15.176 zł.). Rozmaite w y­
datki 319 693 zł. (więoej o 243 353 zł.).

D o c h o d y  Pozostałość z rachunków 
lat ubiegłych 904.153 zł. (więoej o 563.212 zł.) 
odsetki od kapitałów chwilowo lokowanych 
5000 zł., dochody z dróg krajowych 235.950 zł. 
(więcej o 7000 zł.), nadwyżka dochodów od za­
kładów dotowanych 33.210 zł (więoej o 15 768 
zł.), zwroty tmliozek 45.225 zł. (więoej o 3655 
zł.), zwroty pożyozsk 85.660 zł (mniej o 503 
zł,), dochody ze szkoły lasowej 7380 zl. (w ię­
cej o 50 z ł ), dochody szkół i folwarku w Du- 
blanaoh 69.830 zł. (mniej o 4871 zł), dochody 
szkół w Czernichowie 40.955 zł. (mniej o 9200 
zł ’ , doohody ze szkół rolniczych 22.287 zł. 
(więoej o 305 zł.), zwroty ca sprawdzenie ra­
chunków aptekarskich 600 z ł ,  pozostałość z 
fandUMU 1866 roku 2444 zł. (więcej o 1 z ł), 
z kwaterunku żind*rm*ryi 89.642 zł. (więoej o 
1401 z ł), zwroty wydatków szu pasowych 8000 
zł., skł dy publiozue 22 980 zł. (mniej r 2290 
z ł), krajowe spłaty konsamoyjue 834.000 zł., 
rozmaite doohody 1,604.524 zł. (mniej o 136.416 
zł.), dodatki do podatków 6,627.373 zł,

Ogólna zatem suma doohodów
wynosi - - 10,589.113 zl.

Ogólna suma wydatk ów wynosi 10,562.552 zł. 
Pozostaje przeto nadwyżka ~ 26 562 sŁ
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P A S I E R B Y
Powieść na tle współczesnem 

przez
A na t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

( C i ą g  d a l s z y ) .
Widaąe wreszoie, że nędza, nędza złoeo- 

na, z całą swą ohydą, z całą goryczą i upo­
dleniem, zbliża się ooraz szybciej i ooraz gro­
źniej krwiożercze szpony zaciska, Szczęsna po­
stanowiła złamać dum ę, uohylió k-rku i mo- 
łnyoh swyoh miejskieh przyjaoiół o pracę 
prosić. Projekt nie był łatwy do wykonania. 
Jeżeli bowiem ubodzy krewni usuwali się od 
preieiowej, aarzuoająo jej —  peńitwo, bogaoi 
tr«ymali się również zdoła, nie mogąo daro­
wać — ubóstwa.
j Pomimo tego, przybrana w grubą swą 4a- 
°5ę , Szczęsna pukała dnia tego do drzwi ku­

zyna swej matki a dyrektora jednej z większych 
^Utytucyj finansowych.

Państwo siedzieli przy śniadaniu. Lokaj, 
■® Względu na pokrewień«two, wprowadził ją 
j , bogatej, lecz oiężkiej i przeładowanej tali 
Jadalnej. Szozęsna, j»ko kobieta bardzo piękna 
^Oosząoa znane i szanowane nazwisko, spoty- 
*Wa się tu zwykle z aprzejmem przyjęciem.

I dziś pani domu podniosła «ię natychmiast, 
* kcadowawszy „śliozną pieszozotkę*, posadziła 

obok siebie.
, , W zrok Szo?ęsn*j zatrzymał się na wy-

wintnyoh potrawach i napojach, nagromadzo- 
na stole. Gdybyż ohoó cząstkę ich mo- 

*^ ^ n a toe  swej zanieść, siły wróciłyby jej

Może ozarnej kawy i likieru zapro- 
i J 3w*ł psa dyrektor, uizozęśhwiony, Łt mu 
- "  °oze zjawisko przerwało nudne sam na sam 

z niemłodą i pretensjonalną żoną.

Sgzczę8na nie jadła dziś nic jeszesre, lecz 
ni mn aj rgodzda się na czarną kawę.

— Pobladłaś i zeasoz; piałaś, ma mignonne, 
nie sztnuies^ się widać i nie uważasz na siebie. 
A  to wielka wada w kobiecie.

— Mam kłopoty, moja oiooiu, to najprostsza 
przyczyna złego wygadania

— Kłopoty? T łka piękna istota ma kłopoty? 
Cóż to, narzeczony się bałemuoi ?

— Nie, kuzynie. Troska moja jest innej na­
tury i nawet, wskutek niej przyszłam z prośbą 
do oiabie.

Dyrektor wyprostował się i zesz« ywniał 
odrazu.

— Mam tak mało ostsu...
W iem o tem i dlatego przypuizozam, że 

nu {ozwohsz tu, przy ozarnej kawie, pomówić 
z sobą. Służba odeszła, mamy więo pełną 
swobodę, a może żona twa dorzuoi dobre sło­
wo za mną.

Sprjrzała na dyrektorową, leoz ta ros- 
plątywała w tej chwili mozolnie łsńouszek od 
zegarka.

Szoręsna rumienił* się i bladła na- 
pr*emi"n.

— Kuzyai« — mówiła wreszcie drżąoym g ło ­
sem —  wiem, że lubiłeś ojoa mego i że mi nie 
zeoiioess odmówić.

— 0 1 ter fi z takie ciężkie czasy — prze­
rw ał, zastrzegając się z góry przeeiw po­
życzce. .

—  Dlatego właśnie, te oiążkie, przyezlam 
oię prosić o pracę.

—  Oo? O praoą? Nie rozumiem.
—  Tak- Ciocia posiada liczne stoeuuki, mo- 

żeby mnie mogła gdziekolwiek zarekomendo­
wać. Wezmę lekoye, lekfcorstwo, cokolwiekbądź 
byle ręoe o cokolwiek zahaozyó. Ty, kuzynie, 
zawiadujesz rozległemi biurami; dziś używają 
kobiet do pracy takiej, moźebyś więo mógł

w nioh najp^Grzędniejszs ohooiaźdać mi 
miej-oe.

Dyrektor wyprostował się z g dnością 
Katona.

—  Moja śliczna knzynenzko, mogą mię Ju­
dzie lubić lub nie lubić; mogą mi przysnawaó 
wysoką inteligenoyę lub jej odmawiać; nikt je ­
dnak nie zarzuci mi braku uczciwości, nikt 
nie powie, żem demoralizował własne społe­
czeństwo. Dopóki i* zawiaduję pow e-zonemi 
mi jnstytuoyami, dopóty noga kobiety, jako 
prarownioy, progu ioh nie przestąpi. Nia po to 
trssymam urzędników, aby czas na fliroie spę­
dzali. Miejsoe kobiety j*?1’1 w  domu, przy o 
gnisku rodzinnym; tam j°l praca, tam jej po­
wołanie. .

— A  jeżeli ognisko to grozi rozpadmęoiem 
s ię , ruiną f

—  Nieoh oszozędza; teJ“  najwięoej dokona. 
Kuzyneozoa się nie dziwięjb°® młodziutki, więo 
ci w głowie zawrócono. Wwrzaj mnie jednak, 
że gospodarność i oszoaędnośó, to najstosowniej­
sze zużycie kobisoych zdolnośoi. Najlepszy do­
wód na mojej żonie — tu, otyłą s "ą  połowioę 
z g&lanteryą w  rękę pocałował — Aa dzisiej­
sze śniadar.ie medal mogłaby dostać, ale, po­
mimo stanowiska, nie wstydzi się sama do ron­
dla zajrzeó.

— Jeżeli jednak nie ma oo w ten rondel wsy­
pać? — podjęła głosem, łzami stłumionym.

— To jej w ina; osemu nie oszozędzała ? —  
Oszczędność, kuzyneozko, to potęgę, to podsta­
wa bytu.

I szukając już od ohwil kilku po kie- 
szonkaoh wykałaczki, wyjął pugilares, a w y­
rzuciwszy z niego paozkę sturublówek, doba- 
dywał się konieoznie na dnie owego złotego 
cure-dent.

—  Eureka! —  zawołał wreszoie z tryumfem. 
— Jest!

Uspokojony odnalezieniem zguby, wkładał

teraz kolorowe banknoty do portfelu, przeliczając 
je, prostująo i gładząc z lubośoią.

— Powtarsam, kuzyneasko, oszozędnośó. to 
matka wszystkich przymiotów. Ja , od wielu 
lat ju ż , , p łowę doohodu tylko wydaję a pół 
kapitalizuję. Mógłbym przeoiei hulać także, 
ale powiedziałem sobie raz: skromnie a po Bo 
żetnu; więcej jak pięć tysięcy rubli nie wydam 
i nie wydaję. , .

—  Mamoiu — zwróoił się do żony na.lej 
mi jeszcze kiffliszak Chautreuee'y. Pyszna, pod 
słowem, no i pomaga trawió.

Popił złotawego płynu i wykałaozkę w zę-
bftuh umieścił. , .

—  A  w ięo , kuzynie, żadnej mi nie robisz 
nadziei ?

— Nie byłem nigdy chorągiewką na daohu, 
—  odparł z godnośoią. — M j, indzie na w yż­
szych stanowiskach, powinniśmy staó na straży 
godnośoi naszego społeczeństwa. I  ja więc do 
aemoraliiowania go ręki nie przyłożę. Oto moja 
zasada, a od zasad nie zwykłem odatępowaó. 
Za tę stałość przekonań, za przysługę, jaką oi 
dziś wyświadozam kuzyneozko, powinien mi 
z ozasem mąż twój podziękować.

Podniósł się, na dowód, iż posiedzenie za 
skończone uważa, ohowająo zaś pugilares, atu- 
rublówkami wypakowany, który dotąd ciągle 
w ręce trzymał, dodał:

— Wydawać połowę tylko procentu od kapi­
tału, który się posiada, oto cała tajamnioa spo­
koju i zadowolenia.

— A jeżeli się nio nie poaiada? —  rzuoila 
z goryozą

— N o , o takioh się nawet nie mówi —  za­
pewnił * pogardliwem wydęciem wargi.

— O takioh się nie mówi — zawtórowała z na­
maszczeniem pani dyrektorowa, praymykająo pu­
szkę z kawiorem.

„O takioh się nie mówi*— brzmiało w  uszach 
Szczęsnej, gdy gośoinno te opaszozała progi. Go-

ryoz słów tyoh, smagała ją i gnała naprzód.
„O takioh się nie mówi...* Kobieoie wolno 

tylko byó boginią lub kapłanką, nie wolno czło­
wiekiem; nie wolno jej żądać chleba dla siebie 
i swoioh; nie wolno przygasłego ogniska wła- 
snemi założyć rękami, rozdmuohaó własnem 
tchnieniem. Społeczeństwo nie uwzględnia po- 
tra<»by tej i nie daje jej ani stosownyoh wiado­
mości, ani żadnej broni w waloe o tycie — o 
chleba kawsłek. W olno jej tylko ‘ byó pię- 
koą> szeptała rozgorączkowana — i za pię­
kność tę znosić zniewagi. Pieszozota lub o- 
oelga, nic innego. Nikt nie poda dłoni brat­
niej, uoiciwej — nikt nie pomoże, tak jak m ęt- 
ocyżnie, przyjażną radą, żyozliwą wakaiówką, 
dobrem słowem.

Skronie jej pałały, — oozy błyszozały go­
rączką.

Ż  rozpaczy wstąpiła, po raz dziesiąty, do 
kantoru nauczyoielek, i tu — o dziwo 1 —  za­
proponowano jej lekoye francuskiego ua Dzikiej 
ulioy, oo d?ień godzinę, za pięć rubli miesięoz- 
nie. Nazywały się t o : „dobre warunki*. Z  H o­
żej na Dsiką, bagatela! Wprawdzie diiewozę o 
konstytuoyi tak delikatnej, jak Szczęsna, mogło 
kuna podobne, simą zwłaszoza, śmieroią przy- 
płaoić, ale zasadzie stało się zadość.

—  Kwiaty rą na to, by marzły i marniały — 
mówiła sobie rozgoryczona; — na to, by je po­
dziwiać, bawić się niem i, a później podeptać. 
Człowiek tylko ma prawo do spokojnej, uozoi- 
wie wynagradzanej i byt dająoej praoy. Ja prze­
cież nie jestem człowiekiem ; nie można mnie 
spyohaó do takiej powszedniości. Jestem pię­
knem, boginią, kapłanką i —  kwiatem.

Kiasyozne jej usta wykrzywił, po raz pierw­
szy w życiu, śmiech szyderczy. Urągała nim sa­
ma sobie i własnej niedoli, urągała upiorowi nę­
dzy, którego szpony otula już na sobie.

(Ciąg dalszy nastąpił,
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wyczerpane, podwyższenie krajowych dodat­
ków jest już niemożliwem, co zresztą uznaje i 
W ydział krajowy, zatrzymując dotyohczasową 
ioh stopę, przeto nie od rzeczy zwrócić uwagę 
naszych posłów, by liczyli się z każdym cen­
tem uohwalanyoh wydatków, a domaga­
li się od rządu przelania pewnyoh źródeł do­
chodów ze skarbu państwa do skarbu krajowe­
go, który już większych wydatków, bez spro­
wadzenia deficytu, a więc dalszego obciążenia 
ludnośoi, ponieść nie byłby w stanie.

do

List do Kedakcyi.
Kraków 25 listopada.

Z powodu artykułu „ Asekuracye włościan na tycie* 
Prawda, że „stan ekonomiczny naszego 

włośoiaństwa dawno już jest niedobry i wciąż 
się pogarsza/

Prawda, łe  „tsden środek (ratunkowy) — 
choćby jak mały —  nie powinien być pominięty, 
a trzeba przy tam uwzględniać naturę naszego 
chłopa, bo i w niej, a nietylko w zewnętrznyoh 
okolicznościaob, tkwi sporo przyczyn nędzy 
na w s i /

Prawda, że „lud nasz trzeba zaprawiać 
myślenia o dzieoiaoh i o własnej starości, a za­
tem przezorności uozyó go i oszozędnośoi/

Prawda nareszoie, że „stały brak gotówki, 
zaoszczędzonego grosza, to jest między innemi 
przyozynami nędzy jedna z g łów n ych /

Ale natomiast nie jest prawdą, żeby do 
tych środków ratunkowych „ohooiażby mułyoh" 
należało u nas zaliozyó wprowadzenie aseku­
raoyi włośoian na życie; a tern samem także 
nie jest prawdą, że ten W ydział powiatowy, 
który pierwszy dla zachęcenia innyoh podejmie 
się propagowania tej m yśli, „ d o b r z e  s i ę  
z a a ł u ż y u (szozęście, że nie powiedziano ko­
mu : sprawie asekuraoyjnej, o?y asekurowanym 
jednostkom ?).

Kwestyi nie ul«ga, że wymowny ajent 
Towarzystwa asekuracyjnego, opierając się na 
zdaniu „nie dyletantów, lecz finansistów, którzy 
niezawodnie dobrze rzecz obmyślali, zanim w y­
stąpili z zamiarem wyzyskania jej dla *iebie“ 
(otóż to! d l a  s i e b i e ,  a nie dla atekurują- 
oycb się), potrafi rzecz przedstawić korzystnie 
dla chłopka; a gdy do tego nadmieni, że w 
asekuraoyi na życie hmieśoi się trochę ponętnej 
gry w loteryę", już niejednego na tę wędkę 
złapać może. Ale nie tędy u nas droga do za­
żegnania nędzy włościańskiej, która ma byó 
niby hasłem do propagowania asekuraoyi na 
życie.

Uohylam ozoło przed baronem Chlumotz- 
kym, teraźniejszym prezydentem Rady państwa, 
który przed l ity  postawił wniosek w  sejmie 
morawskim, aby władze autonomiozne z urzędu 
rozpowszechniały wśród włcśoian asekuracye 
na iyoie. Podziwiam „dobre rezultaty*, osią­
gnięte w innyoh sejmaob, które to naśladowały. 
Winszuję nawet autorowi na wstępie zacyto­
wanego artykułu, że na podstawie tak ważnyob 
i jawnyoh dowodów nie wahał się orzec*, że 
„pożyteczność asekuraoyi na żyoia jest niewąt­
pliwa*. Ale pomimo to powiem, że to nie dla 
naa, i uchowaj nas od tego B oże!

W  tej obwili przyszła mi na myśl dewiza, 
jaką miał na biurka wypisaną pułkownik Dow- 
burt (z „Pasierbów"), a która opiewała: „Do 
wolnośsi prowadzi tylko jedna droga: poprze­
stanie na swojem i pogarda dla wszystkiego,
00 nie jest naszem / Sądziłbym tylko, że puł­
kownik zamiast „do wolności* mógł wypisać 
sobie „do szozęśoia"; bo wolneść nie jest jeszcze 
szozęśoiem. A  kto petrafi poprzestać na swojem
1 pogardzać wszystkiem, co nie jest jego, ten 
nietylko wolnym, ale bezwarunkowo szozęśli- 
wym nazwać się może.

Maksyma ta, szczególnie dla nas chrześci­
jan katolików, powinna byó ważną i obowiązu­
jącą; ona jest podstawą moralności chrześcijań­
skiej, powinna być zatem regułą postępowania 
naszego zarówno w sprawaoh prywatnych, do­
mowych, jak i w sprawsoh publicznyoh, krajo­
wych, społecznych. Żaden wyłom w tej regule 
dopuszczonym byó nie powinien, bo tam się 
rujnuje fundament gmachu moralnośoi publicz­
nej, a rezultat —  którym musi byó btńba — 
odbije się na jednostkach i przekleństwo z cza­
sem sprowadzić musi.

Wiadomo powszechnie, a pewnie i chłopek 
nasz po zastanowieniu się zrozumieć p itrafi, 
że wszelkie asekuracye oparte są na zasadzie 
opłaty niewinnych za winnego, osyli poszkodo­
wani płacą za szczęśliwca; a zatem podstawa 
ich jest niemoralna, gdyż wygrywający otrzy­
muje pieniądz* oedze, złożone przez tyob, któ­
rych asekurowane n eszozęś ńe nio spotkało, 
albo którzy wymaganych warunków nie dotrzy­
mali. Oto i jest już pożądanie c udzej własności, 
zabronione nam naszą religią, a zatem uchowaj 
nas od niej Boże!

Dalej przy zaasekurowaniu się na życie i 
przy dzisiejszym nieszczęsnym nastroju mata- 
ryalistyoznym społeczeństwa łatwo zjawić się 
może żądania śmieroi zaasekurowanego przez 
tych, którzy bonifikatę pośmiertną otrzymać 
mają, a więo przez najbliższych członków ro­
dziny... oo jeżeli dopusFOzalnem i Utwem jest 
w siarze inteligentnej, o ileż łatwiejszem było­
by w sferze włościańskiej — jak wiadomo — 
uczuó bardziej delikatnych poztawionej zupel 
nie! Jakiż to aoraszny ozynnik dem oraliz-oyjny! 
Jak się tein pod-cepa je fundamenta związku 
rodzinnego! A  i samobój twa dla poratowania 
rodziny również możliwe; rodzina wtedy, po 
ukojeniu pierwszego żalu po zmarłym, przeżywa 
środki zdobyte hańbą niegdyś na;droższej sobie 
ofiary... ojoa lub matki swojej. Straszne to i 
zaiste nie dla nas chrześcijan katolików, za ja- 
kioh dotąd w świacie uohodzimy!

Ale zostawmy tę stronę religijno moralną, 
a przejdźmy do cyfr.

Szanowny autor w motywach, przekony­
wujących o pożyteczności asekuraoyi na żyoie, 
powiada, te „włościanin, ubezpieczywszy się 
w krakowskiem Towarzystwie w 25 roku na 
żyoie na 200 zł, płatne po jego śmierci, płaci 
premii półrocznej 2 zł 17 o t /

Cbcąo przekonać włośoianina, że aseku- 
racya na żyoie rzeezywiśoie jest materyalnie 
korzystną, trzebaby go przekonać i upewnić, 
że przy wymienionej półrocznej opłacie on 
umrze przed pięćdziesiątym rokiem; bo inaczej 
on nio nie zarobi, gdyż 2 zł. 17 ot. składane 
co pół roku z prooentem po 4 od sta już po 
26 latach daje 201 zł. 26 ot... a takiego zapo­

da,

włościanin, ubezpieczywszy się w krakowskiem j tej poinformowany, inaozejby ekskomuniki nie 
Towarzystwie w 25 roku życia na 200 zł., „ j e - , rzucił
żali oboe sam otrzymać 200 zł. po skończeniu i On. Wielu jednak księży mojej okolicy
65 roku łyda, płaci półrocznie 4 zł. 60 o t /  To i jest przekonanych, że Stojałowskiemn dzieje się 
znaczy, ż# przez 40 lat ma płaoió oo pół rokui krzywda.
po 4 zł. 60 ot. I Ja Nie wiem, w jakioh kołach się ksiądz

Nie potrzeba byó wielkim matematykiem,' prsłat obrsoa i ilu takioh księży byó może, 
aby się dowiedzieć, że 4 zł. 60 ot., składane i którzyby bronili Stojałowskiego. I  ja znam 
oo pół roku przez lat 40 z doliczeniem tylko j wielu księży, z niejednym już o Stojałowskim
4 pot., dadzą nie 200 zł. —  jak obiecują wa­
runki asekuraoyi — lecz 913 zł. 75 ot., wyra­
źnie dziewięćset trzynaście zł. 75 ct To już chyba 
nie interes dla asekurujących się, lecz poprostu 
wyzysk obrachowany na ich głupotę.

Jak widać z powyższego, motywa Szano­
wnego Autora niebardzo przekonywujące.

A  zatem precz z asekuracją na żyoie! 
Precz z tą truoizną, która ze społeczeństwa do­
tąd ohrześoijańskiego zrobić choe szajkę łotrów, 
ozynającyoh na cudzą własność, wyczekująoyob 
śmieroi najbliżetyoh sobie, w  wyjątkowyoh ra­
zach zabijających samych siebie, aby marny 
grosz komuś niesłuszni* zabrać a dać innemu. 
Precz z tą blagą matematyozną, której oelem 
jes t ściąganie krwawo zapraoowanego grosza 
z łatwowiernych isdnostek na pożytek społeoz- 
ayoh trutniów. Naszą dewizą powinna być — 
po modlitwie — praoa i oszczędność, a miejsoe 
dla oszczędności... w kasach oszozędnośoi, nie 
zaś w jakiohś tam Towarzystwa -b asekuracyj­
nych. J  K.

Dziwne spotkanie.
Jsden z kapłanów z W . Ks. Poznańskie- 

go opisuje w Kuryerze Poznańskim w następują­
cy spesób swoja spotkanie z ks. Stojałowskim.

Było to 21 września b. r. gdym wraoał 
z Krakowa nocnym pociągiem na Bcgumin.
0  północy zajeohal pooiąg pospieszny do Bo- 
gumina, a do poaiągu wrocławskiego trzeba 
było czekać przeszło dwie godsiny. Byłem sam, 
nie miałem nikogo znajomeg... Wszedłszy na 
salę poczekalni spostrzegłam męża ubranego 
klerykalnie, z pod kołnierzyka wyglądał nawet 
fioletowy obojczyk, był w surducie i długim 
białym podróżnym płaszosu. Wieku około 60 
lat, twarzy p ciągłej, bladej — ale inteligen­
tnej. W zrok nie był śmiały, raczej unikał wej­
rzenia ludzkiego.

Na pierwsze spojrzenie ucieszyłam się, 
żem znalazł towarzysza i że przy pogadance 
szybci.j zejdzie ozas wyczekiwania na pooing 
Złożyłem s „ó j  kufereozek obok okna w kąciku
1 obszedłem sobie dwcrzec cały aa około, zna­
ny mi już z dawniejszych podróży.

Gdym wrócił, znalazłem mego nieznajo­
mego właśnie na tam miejscu, którem sobie 
upatrzył. Zajęty był pisaniem listu. Miał swój 
papier, własny kałamarz i pióro — oo mnie za- 
dz wiło i nasunęło myśl, że to może jaki ksiądz- 
redaktor korzystający z każdej obwili.

Mimo woli przeszło mi przez głowę, czy 
to nie jest ks. Stojałowski, ale z gazet wiedzia­
łem, że ks Stojałowski w tym czas e znajduje 
się w więzieniu śledczem w Cieszynie. Na­
tychmiast nat-m myśl tę od siebie oddaliłem.

Przysiadłszy się do stołu, przy którym ów 
jegomość pisał, rr<.yp»tryws.ł*m nin się dokła­
dniej. nie prseazkadzająo mu w zajęiiu.

Gdy skończył pisanie, list zamknął w ko­
pertę, przybory złożył do torebki ręcznej, wej­
rzał na mnie. Zbliżyłem się w tej obwili do 
nisgo, zagadując g o :

— J.-stem księdzem z Poznańskiego, a ksiądz 
proboszcz pewnie tu z okolioy.

On. Tak jest — odpowiedział i zapytał 
zaraz: A  cóż ts-m »lychió w Po*nań;kiem ?

Ja. I  debrze i źle się dzieje, jak Bóg daje.
On. Byłem nie tak dawno w Poznaniu i 

zrobił na mnie wrażeni?, że się bardzo niemozy.
Ja Siady niemczenia pewno są w Pozna­

niu, bo cała potsga niemiecka na nas skiero­
wana, ale ż«by ogólny charakter Pozoaoia miał 
byó niemieokim, temu przeczę. Przeciwnie, ntai 
się dobrze trzymają.

On Jakim jest obecnie Orędownik? (*)
Ja. Długo społeczeństwo nasze w Pozna ń- 

skiem wahało się, jak Orędownika osądzić. Z  po­
czątku każdy go uważał za przyjaciele ludu, 
ale dziś sąd wyr obiory. W  dobre intenoye Orę­
downika mało kto dziś wierzy.

On. Kto teraz redaguje Gońca Wielkopol- 
skiego? (**)

Ja. Po śmierci profesora redaguje go t e ­
rn,* rodzina.

On Czy się bfrdzo zmieni? ?
Ja. Cokolwiek złagodniał. Teras przynaj­

mniej o nim tyle nie słychać, oo dawniej.
On Co ksiądz sądzi o S ojałowski® ?
Ja. Sprawa Stc-jałowskiago przecież po 

wszechnie jest znaną. Cięży na nim 
nicatio major.

On. Czy ksiądz zna ekskomunikę rzuconą 
na Stojałowskiego ?

Ja. Publikowano ją  z ambon w Galicy i i 
w naszych gazstaeh.

On. Czy ksiądz j-j znt dokładnie ?
Ja Dokładnie jej nie z::am. tylko o tyle, 

żem ją raz przeosytał.
On Czytał też keiąd i odpowiedź S o ja - 

łowrkiago na tę ekskomunikę: Nie pójdziemy 
do Kanossy.

Ja. Ódpowi-dsi tej Stojsłowskiego nie 
znam., tylko o niej rfy załem w K ik o w ie  
Stojałowski podobni zapow bd ń łł osobne pi­
smo dla kobiet polskich. W idtó z fąd, że teraz 
i kobiety nasza poczciwe obce bałamucić.

On. Prosrę księdza, za no jest Stojałowski 
wyklęty, przeoież on nie jest heretykiem ? ! 
On nie występuje przeoiwko żadnemu artyku­
łowi wiary św.

Ja. Heretykiem on nie jest, ale występuje 
przeciwko powadze władzy kościelnej, przeci­
wko biskupom. Przez to cdłąoza lud od K o­
ścioła i staje się sołnzmztykiem.

On. Ekskomunika n e była Stojałowskie- 
mu wręczona.

mówiłem, ale żaden go nie bronił, tylko każdy 
się spodziewa, że się podda cxkomnnioe i bę­
dzie pokutował.

Na tern chwilowo urwała się nasza dys­
kusja o Stojałowskim. Widać, że ostatnia mo­
ja odpowiedź go zastanowiła na pewien czas. 
Niezadługo jednak rozpoczął rozmowę na inny 
temat. Poruszył sprawę Opal «n ich ą , jakiej ona 
doniosłośoi, jak się dla Pol»ków może nie-zozę- 
śliwie zakończyć.

Ja zaś widząc, że wohoddm y na inne 
pole rozmowy, obciąłem powrócić do sprawy 
Stojałowskiego. Może to jaki przyjaciel księ­
dza S fojałowskiego i opowie mu naszą roz­
m owę, więo przynajmniej skorzystam ze spo­
sobności i wypowiem mu swe zdanie Ż?by to 
był tam Stojałiwski, stanowczo myśl tę z g ło­
wy oddalałem.

Ja. Oo do Stojałowskiego —  podjąłem zno­
wu dyskusyę — to jestem przekonany, że spra­
wa jego wnet się skończy i uspokoi.

On Tak ksiądz myśli. A  dlaozego ?
Ja. Mam takie zaufanie do niego, że jako 

Polak i kapłan będzie miał tyle poczuoia i ucz­
ciwości, ze się podda p id  wyrok Ojee św. i złe 
naprawi.

On. Wszakże on tylko broni ludu i pra- 
ouje dla niego.

Ja. Właśnie przez wzgląd na dobro ludu 
powinien to Stojałowski uczynić. Jeżeli nie 
osobista powody, to dobro lada winno go do 
nawrócenia się nakłonić. Kto chce byó dobro- 
dsiejem i opiekunem ludu naszego, ten go nie 
będzie edrywał od Kośoioła, od Biskupów i ha- 
pł»nów, ten krzywdzi lad nasz i jest jego naj­
większym nieprzyjacielem. Bóg tak zrządsił — 
mówiłem dalej, unosząc się — że naród polski 
był wiernym zawsze Kościołowi katoliokiemu i 
bronił Kośoicła i wiary św. od zagłady przo- 
oiwko pohańoom; dziś religia i Kościół kato­
licki stał się najpewniejszą obroną i twierdzą 
naszej narodowośoi.

Kto powstaje przeciwko Kościołowi kato- 
liokiems i religii w  Polsce, ten powstaje prze­
oiwko narodowcś u w Polsce i cabie-a ludowi 
razem dwa największe skarby serca: rengię i 
narodowość.

W  tern odwołano onego Jegomośoia do 
kuferków , aby był obeonym przy rew izji i od­
dalił się na pewien ozas. Ja zaś miałem spo­
sobność rozważyć sobie spokojnie oałą dysputę 
i okoliozncśoi.

Tak osnowa rozmowy naszej, jak ubiór, 
cznaka prałat*, stanowcza obrona sprawy Bco- 
jałowskiego, znajomość wszystkich szczegó­
łów, odnosząoyoh się do oeoby Stojałowskiego, 
całą koniecznością zmuszały mnie do przeko­
nania, że onym jegomośoią musi być — sam 
Stojałowaki.
— -  Sąd byl wyrobiony — ale nie miałem je- 
szoze Wozeikiej pewności.

Jeżeli to Stojałowski, należałoby się dać 
mu odprawę godną Może geście ozeksją- 
oy w sali zuali go i dziwią się , że ze Stoja- 
łowskim wyklętym publicznie kapłan katolicki 
się wdaje w rozmowę Osułom te ż , że mi Sto­
jałowski, jeżeli nim b jł , uczynił krzywdę, nie 
p iwiadająo mi kim jest.

Ohoąo i naprawić możliwe zgorszenie, ja ­
kie dałem może otaczającym przez dłuższą 
rozmowę — i zarazem słuszną wymierzać ka­
rę Btojałowskiemu za nieuozciwa względem 
mnie postępowanie, że m nierie  ostrzegł przed 
sobą, postanowiłem wystąpić wobec mego sta­
nowczo.

Skoro tylko wrócił na miejsoe swe i usiadł, 
wstałem i głośno go zagadnął«m :

„Zdaje mi się, że mam z ekskoicuniko­
wanym do czynienia*.

On na to odpowiedział po ciohu, nieśmia­
ło, a w słowach i tonie leżało potwierdzenie 
mego orzeczenia: „Jak się księdzu zdaje".

Ergo est yitandus — rzekłem i zabraw­
szy me man&iki, odszedłem do innego stołu.

X  K.

Przew. Coś robił z temi pieniędzmi?
Osk. Żyliśmy i grałem na giełdzie.
Przew. Kto onodzlł mieniaó ?
Osk Zwykle m atka, a ja jej towarzy­

szyłem.
Przew. Nosiliście ze sooą truoiznę ?
Osk. Byliśmy zdeoydowani pozbawić się 

życia przy pierwszym alarmie. Matka już 
spooaywa w grobie. Ja połknąłem za małą 
dawkę.

Krauthauf w więzieniu zaozął udawać 
waryafa. Swojemu towarzyszowi w ccii, Fooko 
wi, opowiadał, że w Wiedniu istnieje bandti 
frłsrerzy, słcśona z 30 osób. Na czol* je j stoi 
jeden b( gaty fotograf. W yrobili oni fałszywych 
banknotów więcej niż ia  pół miliona s.łr Foofe 
spinał to j,rz*d sądem, lecz nikt w te brednio 
nie uwierzył. Doktorzy sprawdzifi tskże, że 
obwiniony jest zupełnie zdtów na umyśle. Po­
sądzony on był takie o zamordowanie młcdei 
dziewozyny w lesie pod Liaoern. Przesie lek i 
pięó miesięoy w śledztwie, leoz dla braku do­
wodów puszczono go na wolność. Opinia pu 
'liorna wskazywała Krauthauf* juko sprawcę 
ozynu i ludność chciał* sobie sama wi mierzyć 
na nim sprawiedliwość. Uciekł więo natych­
miast r, L im u do Wiednia i tutaj przes lat je ­
denaście prowadził rzemiosło fałszerza.

Sąd przysięgłych uzt al go winni m j- dno- 
głeśuie, a trybutai wymieraj ł mu ka ę 18-le- 
‘niego oiężkiego więzienia

Tarnopol 29 li .topadt.
(Morderstwoj.

R o d m a  Linozyców, t. j. Aba Linczyo, 
jsgo synowie Heraz i Lajbbz i żona Aby, pani 
Ruchla, zahedli w piątek na ławie oskarżo 
nyob, jako podejrzani o morderstwo względnie 
współudział w niena, Rodziua ta poohodzi z Za- 
rubinieo, wioski położonej w pobliża Skałatu. 
W  wioitoe tej gru huęła w ozerwou b. r. wieść, 
że mieszkaniec wsi i trafikint Itak Feli nipie 
znikł bez śladu. Z wieścią tą rłąozyłe Się za­
raz podejrzenie na Linozyoów, iż oni w spra­
wie tej eą najbliżej interesowani. Wiadomo bo 
wiem było całej wsi, że stary Linrzyo nie oier 
piał Felis, jako tego, który starał się o pod 
dzierżawę propioajyi w Zarabińoach, którą 
Linczyoowie dotąd mieli w swem ręku. Z  tej 
tedy r&oyi sypały się częite i niedwuz.i&ojm > 
z ust Lincsyców pogióiki na Folia

Daia 18 ozerwoa wic. zirem wyje>. h:.ł Foli 
do Skałatu, aby —  jak mówił — starać się o 
prrpmaoyę. Było to ok ło godziny 7 mej, a 
w pół godziny później przejeżdżała przez ro­
gatkę w Krsywem, wsi Jeżącej między Za: u- 
bińoami a Skał&tam, Raohla L.nczyoowr, uda­
jąca się również do Skałatu.

W  Skalacie widziano F  ila tego samego 
jeszcze wieosor#, między godziną 9 a 11 tą, po- 
oz?m pożegnał tię on ze swymi znaj mymi 
oświadozająo, że pies20 uowraoa do Zarubiniec 
Po drodze, niedaleko Skałatu. spotkali go 
szosa Htriz Kim o i izak Pikholz, i od tego 
czasu nikt go więcej nie widz;ftł.

W  trzy dni później na pola o kilk sei, 
kroków przed rogatką krzywieoką znaleźli żan­
darmi w pszenicy ukrytego trop*. Zamordowa­
nym był Izaak Fali. Obck kryjówki, na ssone 
widsó było kałużę zaskrzeiłej krwi. Zwłoki 
były w strasznym tamę. Jedenaście źeb-r i 
mostek piersiowy Kłamany, czaszka po prtwej 
stronie rcziri.asks.ua, j-den  palec u lewej ręki 
złamany.

Podfcjrstnyoh o tę zbrodnię Linozyców 
podano niezwłocznie rględz'nom ltkarskim. 
Młcdai Lincsyi owi®, H«rst i Fisz cl, niLlt na 
oiele wiels śladów pobicia, głębokie odoishi p v  
znokci i drobne blizny; na stryolu doren, 
w którym mieszkali, znaleziono dwie pokrwa­
wione nieoo koszule, w komorze bluzkę Her- 
saa Linczyoa i dwa worki, również krwią zbro 
ozono.

Powołani świadkowie zeznają, że inioya- 
tywy do zbrodni nikt inny daó nie mógł, jak 
Ruobla L ;nożycowa, bo ona prowadzi absolu­
tnie regiment rodziny.

Pi wołano do rozprawy 34 ś *  Lulków.

programem objęto budowę kolei z Krosna do Dukli, 
a pp. Acht, Fechter i dr. Leo popierali budowę 
kolei z Jasła do Żmigrodu. Dr. Pilnt natomiast był 
zdania, że ta kolej nie zasługuje na to, aby jej 
w pierwszej linii użyczano poparoia ze strony kraju, 
gdyż łączyć ona będzie Galicyę z Węgrami, a za­
tem wpłynie ujemnie na ncszi rolniotwo. —  Na­
stępnie wywiązała się długa debata nad kwestyą 
amisyi gwarantowanych przez kraj pożyczek kole­
jowych. Do udziału w tej debacie zaproszono dra 
Zgórskiego, który oświadczył się za ustanowieniem 
57 letniego okresn umorzenia tych nożyczek. W ię­
kszość mówców oświadczyła się jod iak za tom aby 
termin tosn był dłuższym i wynosił nawet 72 lat, 
glyż tak długo trwa gwaraucya kti ja. Ostatecznie 
d irsdzono Wydziałowi krajowemu, aby starał się 
o uzyskania j>.k najdłuższego, ewi itmlnie nawet 
72-lfttciego okresu umorzenia tych i iżyczek. Pod­
niesiono także potrzebę powiększeni sił krajowego 
biura kolejowego i polecono ściślejsz uu komitetowi 
zbadoć i>'yp acoWHne przez biuro k 'ejowe ogólne 
przepisy dl* przedsiębiorstw buło w kolei lokal­
nych i zd*ć o nirh sprawozdanie na uaairępuej sesyi.

Deputacya fabrykantów konserw, reprezen­
towanych przez pp.: Ru kera i Biumenf.-lda, wnio­
sła wcz .ruj Da ręce ministra p. Ritrnera i prezesa 
Koła polskiego p. Jawor-kiego zażalenie, iż władza 
wojskowa piay zamawianiu konserw pomija wyrohy 
galicyjskie.

Pogadsnki pedagogiczne. Ubiegłej soboty to­
czyła tię w dalizym ciąga dysku9ya nad ref ratem 
dyrektora Mieczysława Baranowskiego „O dziatwie 
pozbawionej rodzicielskiej opieki". Zastanawiano się 
mianowicie md tern, jaki kierunek mulaó propono­
wanym przez p. referenta d >mom opieki.

Pani Bielska radziła, ażeby do.ny opieki da- 
wały dziewczętom sajęcie zzakrrsi gospodarstwa 
domowego, a dochód a wykony wanyoh robót mógł­
by byó obracanym na cole dalszego rozwoju 
przytul ;sk.

Pani Fruehtmanowa przypominając awój dawny 
projekt nezenia dziewcząt prania, rt diił* sprawić 
maszynę pończoazkarską. Przebywające w przytu­
lisku uczenice m-. głyby z matery^łn własnego robić 
sobie na maizyuis pończochy, co wypadłoby tanio, 
a dla tej szmopas bujzją tej młodzieży byłoby to nie­
wątpliwą zachętą do korzystania z'przytuliska.

Jeden z lwowskich ńateuhetów zwrócił uwagę 
zebranych na zakłady salezyańikie, którym począ­
tek dał ksiądz Bosko, a w których internowana 
młodzież wychowuje eię w dachu religijnym, odwy­
ka od swych dawnych zł/oh nałogów i nabywa 
wykształcenia w jakim zawodzie iękoizielnie-oyta. 
We Włoszech szeroko rozgałęzione te instytucye 
dokazują istnych cudów, przyjmują w swe mury 
dziatwę zepsutą, o kńrej jut napswno móviom, że 
będzie hańbą i z.ika ą społeczeństwa, a oddają 
ś-iatu dobrych, pracowitych robotników, mora’nych 

dzieloyoh obywateli W Galicyi zrobił już na tein
Miejscu, a d oditnie 

zakładu w Miejscu n a -

Z izby sądowej.

Tarnów 29 listopada.
(Lichwiarz).

Tutejszy trybunał karny skzzał lichwiarza 
Pir.kasa Strauss na rek więzienia, 1000 zł. grzy­
wny, odszkodowanie stronom pokrzywdzonym i od 
dania go pod nadzór policyjny po odsiedzeniu kary.

, Strana operował W Dębicy i w  licznych wioskach,
{ leżących w jej promieniu. Pożyczał on przeważnie 
; zboże lab pieniądze na zboże w czasie prztdaowkn
cZa kilka ćwierci zbeża wysadzał nieraz gospodarzy __ , _ H   ̂ ________ _   j ____  _____

z kilkunastnmorgowego gospodarstwa. W ten spo-1 eię niemi poza szkołą; 2) o zakłady wychowawcze dla

polu próbę ks M irkiowicz 
skutki są już widoczne. Do 
leży kilkadziesiąt chłopców.

Pani Bielska w piw órnem przemówienia u- 
znała, że z powoda trudności materyalnych, domy 
o, ieki mnszą na -azie ograniczyć się do skromnych 
rozmiarów. Ster ich może spoczywać w rękn ni - 
koniecznie osób za ster szkolnych, lscz owszem 
w ręku o> ób prywatuyih, gdyż i Uk w mieście 
naszem w ele rodzin z przykładną gorliwością opie­
kuje się opuszczoną dziatwą. Trudności pod tym 
względem nie będzie, a pani Bielska oświadcza go­
towość doatarc7enia kierowniczki w razie, gdy która 
z szkół udzieli lokalu na czas popołudniowy, aby 
tam dziatwa mogła przebywać. Aby uzyskać trochę 
grosza na początek, radzi mówczyni urządz ó pora­
nek, w którym nie siły znane i znakomite, ale 
siły najmłodsze wzięłyby udział.

Prof, Nittmann zabierał dwa razy gloe., żąda­
jąc, aby zebrani stanowczo określ li, czy projekto­
wane przytuliska mają być tylko miejscem rozrywki 
i zsbawy, czy też będą miały także za zadanie 
kształć ć młodzież praktycznie. Mówca wyraża prze­
konanie, że drogę drobnych składek, której radzono 
użyć na zebranie fnndnszów, należy ominąć, a nato­
miast, gdy charakter domów opieki będzie postano­
wiony, zwrócić się do Rady miejskiej, jako najbliżej 
W tej sprawie interesowanej, o oubwenoyę, a przy 
znanej dla spraw edukacyjnych życzliwości obecnego 
pzesydenta miasta rzecz znajdzie ze strony dra Ma­
łachowskiego gorące poparcie i przyjdzie do skutku 
bez narażania szcznpłyoh kies publiczności nt nowe 
wydatki.

Przemawiało jesz:ze wiele pań i wieln panów, 
podnosząc szczegóły mniejszej wagi.

Rrferat dyr. Baranowskiego załatwiono wreszcie 
w ten sposób, że przyjęto przedstawione przez pana 
referenta rezolncye, wedle których zebranie uprasza 
Towarzystwo pedagogiczne, by się postarało: 1) o 
domy opieki dla dzieci, które albo nie mają rodzi­
ców, albo których rodzice nia mają czasu zajmować

(Fałszowania banknotów.)
Kliodsń 28 Laloptds. 

Przed tutejszym sądom przysięgłych to- » 
oiycft się sprawa słyuuago falszersa baukno- ; 

r iio m a  a- fców Krauthaafa. Przed kilku miesiącami za 
aresztowauo jego matką w sklepia masarskim ’ 
przy Hanptstrasse, gdy zmieniał* banknot 1 
10 reń3kowy Syn chciał ją obronić, leoz oboje j 
ich ziprowadzo’ o do koansaryata polioyjnego. j 
W  drodze stara Krautkaufowa otruła się. Syn ! 
poszedł za jej przykładem leoz go odratowane 1 

oto cnegdaj stanął przed sądem pczydięgłyoh, ]

tylko 
o niej

Ja Tego ja dokładnie nie w iem , 
wiem, że była promulgowana i wozysay 
wiedzą.

On. Stojałowski nie był nigdy zawezwa­
ny przed sąd kościelny. Nie miał nigdy sposo­
bności osobiśoie się bronić od zarzutów. Ojoieo 
św. osądził go in contumatiam.

Ja. Ksiądz tak mówi, jakby woale nie 
anał sprawy Stojałowskiego. Sprawa Stoja-

•) Jedno z najradykalniejszych picm w Księ­
stwie. (Przyp Red.)

**) Również bardzo
wmeuia ani ajent asekuraoyjny nie da, ani
włościanin nie przyjmie. Gdyby zaś włościanin | **) Również bardzo radykalne pismo. Oba
dożył do lat 65 — oo U nas w sferze włościań- ' bronią socyalizmu, a występują przeciw Kościołowi, 
skiej jest wiekiem prawie przeciętnym — to (Przyp. Red.)

Bób zrujnował 86 gospodarstw chłopskich.
** *

Złoczów 28 listopada.
(Skrytobójstwo).

Dziś odbyła się tn rozprawa przeciw Iwanowi 
Bodnarowi. Podsądny j«st z zawodu żebrakiem, 
liczy lat 56, a b ł już 18 razy karany za skryto­
bójcze morderstwa. Pod zarzutem takiej samej zbro­
dni, popełnionej na esobie Getzla Safira w Strze- 
milczu, stanął Bjdnr.r d-wiaj p zod sądem przysię­
głych. Na mocy werdyktu sądaiów, trybunał skazał 
Bodnara na karę śmierci.

dzieci zdemoralizowanych; 3) o wprowadzenie w 
myśl istniejących ustaw rządowych w życie insty- 
tucyi poprawczych dla nieletnich przestępców oelem 
uchronienia ich w więzienie ch od zgubnego wpływu 
ludzi dorosłych, odsiadujących tam karę Wreszcie 
uchwalono przedstawić Towarzystwu padt gogiczuemu 
wszystkie te myśli i wnioski, które w dyakusyi

Ko'omyja 29 listopada 
(Przypadkowy fałszerz monet).

Trafikantka 
o przytrzymania

lenistw* bie za ten pieniądz po tytoń.
, nam. wj .auu« iuu.j. w ^i£|ua|..jiuiiu fałszowanej [ bo był to jedtn z owych zacnych 
' monety. Żandarm zrobił u Łsaia rewizyę i znalazł

u mego dużo startego z lustra „srebra". W  przy

oskarżony o fałszerstwo biletów bankowych, 
kuponów i róinyoh obligaoyi. Krauthauf uro- i 
dtił się w Graca i tam skończył gimnszyum. ■
Matka jego posiadała mały kapilalik, wynoszą-1
oy 8000 zł., lecz wssystko przegrała na gieł- 1 poły«kliwy ten materyał padł na leżącą na 
dzie. Syn początkowo słożył przy wojska jako dwugroszówkę. Łeś roztarł proizek po całej mone- 
jednoroozny ochotnik, leoz nie zdał egzaminu oie i nradowany, że cent wygląda, jak 10 groszy, 
oficerskiego. Później otrzymał posadę w banku ■ zrobił jeszcze kozikiem rowki na brzegu, i posłałso 
anstryaoko-sakbu-skim, a’ e z powoda 
otrzymał djm i»yę.

Zftjmującem było jtg o  preesłuohanie. Oto 
próbka:

PrBewodnioząoy: Czy uznajesz się winnym ? puszczeniu, że chłopieo uprawiał fałszowanie pienię 
O iksrżuny: Najzupełniej, j dzy na wielką skalę, donióuł o tem do sądu. Mie-
Przew. W  śledztwie powisdziałrś. że zły eiąo cały przesiedział Łeś w śledczym areszcie, aż 

sen byt główną przyczyną, któr* cię skłoniła ■ teraz sędziowie przysięgli uwolnili go od winy. 
do fałszowani* piemędsy. 5

Osk. T*k jest. Marzyłem raz w nocy o 
skarbcu. Pełno w nim było akcyi i banknotów. *
Posłyszałem jakiś głoa szepozący mi do ucha: j 
„B ierz ! bierz !" Rano opowiedziałem sen mat- i 
ce. Ta mnie zapytała ozy umiałbym fałszować j 
pieniądse. O lpowiedsułem  £e t*k, i pierwszy rogodzinne posiedzenie pod p zewcdnictwem marszałka 
krok był zrobiony. | krajowego hr. Stanisława Badeciego, Przyjęto na

Czy matka wiedziała o fałsze- niem do wiadomości sprawozdanie krajowego biara
• kolejowego o postępie akcyi kraju co do tyoh kolei 

dostar- ( lokalnych, które objęte są obecnym programem
i i których budowa jest w toku, albo dla których

wyrażono, gdyż ułatwi to oryentou anie eię w tym 
przedmiooie.

Nakoniec przewodniczący pogadanki dyrektor 
Francuzek Próchnicki oznajn ił, że sprawa „Związku 
rodzicielskiego" postękuje naprzód, a Towarzyłtwo 
pedagogiczne odbędzia niebawem pos edzenie, na któ- 

| rem ułożony zostania statut „Zwiąi! u".
I f  Ksiądz Ludwik Rticzku, p obcszcz w K ol-

Przew. 
wauiu ?

Osk Tak- Sama mnie namówiła 
czyła oryginałów.

Łeś Maliniacz, 18 letni góral z Ż diiego, ozyścił azowej, prał t papieski, kanonik ho crowy kapituły 
„srebrem", startem z lustra, to, orki. Pewnego razu j tarnowskiej, pronctaryuuz Ojca św , były peseł na

stole j Sejm krajowy i poseł do Rady pań va od począt­
ku ery konstytucyjnej, zmf.rł w Kol iszowej w nie­
dzielę w 81 r. życia Śmierć togo g liwego kapła­
na, dzielnego obywatela i niestrudzonego opiekuna 

doniosła) ładu wywołała we wszystkich tfmach żywy żal,
kapłanów, którzy

nie pomni na żadne trudności, ni wiek sędziwy, 
z pokorą -dugi Chrystusowego i poczuciem obowiązku 
jako syua me szczęśliwego narodu, niosą ochoczo 
W8zędz:e swą światłą radę i pracę, koją troski i 
wlewają pociechę. Cteśćjego pamięć- '■

Pogrzeb odbędzie się 8 b. ua- w Kolbuszowej. 
Pogadanki w stowarzyszeniu nauczycielek. 

Szereg pogadanek, z a p o w ie d z ia n y c h  na sezon zimo­
wy przez wydział stowarzyszenia nauczycielek roz­
pocznie we czwartek 3 b. m. p. inspektor Stefano­
wicz, który mówić będzi > żyoia i dziełach Mi­
chała Anioła". Pogadanki będą się odbywały W lo­
kalu stowarzyszenia (Ryush 1. 10), Początek o godz. 
6 wieczorem.

0  artykułach żywności i sposobach ich bada-

KRONIKA.
Lwćw 1 grudnia.

Krajowa rada kolejowa odbyła wozoraj czte-

nia odbędzie się szereg wykładów 
Tow. aptekarskie^0- Prelegent p. 
mieraki, znany chemik sądowy i

w Czytelni gal. 
Walery Włodzi-

właściciel chemi----------^ ,  - w . -  j   * t ---------------
Przew. Utrzymywałeś bardzo porządnie 1 wdrożono rokowania komisyjne, poczem omawiano i czno mikroakopowo-analitycznego labjratoryum, uroz- 

dzienuik swojej ozynnośoi. W edług niego pu- dalsze projekta, przeznaczone dla następnego pro-{ maicać bęizie ewe wykłady demonatracyami. Pre- 
śfiłeś w kurs za 43.377 zł. fałszywyoh kupo-|gramn. Na wiosnę rozpocząć się ma budowa kolei jlekoye te bęlą się odbywać oo piątku i soboty, a 
nów, obligaoyi i biletów bankowyoh. Zresztą Z  Chabówki do Zakopanego i z Trzebini do Skawiec j rozpoczną się 4 grudnia br. o g -d z . 8 wieczorem, 
fakt ten został sprawdzony w śledztwi". ; i prawdopodobnie kolei z Dolatyna przez Kołomyję ] Na Ostatnią kadflncyę sądów przysięgłych,

Osk. Rzeczywista prawda.
; i prawdopodobnie kolei z Dclatyna przez Kołomyję ] 

do Zfieszezyk. P. Trzecieski prosił, aby najbliższym która rozpoczęła się dziś, wylosowani zostali jako
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przysięgi główni: pp. St. Gniewosz, dr. Rudolf Zu- 
ber, Karol Noworolski, profesor Zacharjewicz, Wła­
dysław Bełza, Kazimierz Giebułtowski, Jan Sznlz, 
Jniian hr Tarnowski, Józef B>jda, Aleksander Mił- 
kowski, Jan Lewiński, Edward Mack&n, dr. Longin 
Ozarkiewicz, dr. Oska Fabian, Karol Dołżycki, St. 
Królikowski, Henryk Gottleb Huszlakiewicz, Wło- 
ć "ioiierł Hauth, Franciszek Niźałowski, Fr. Lang, 
Ludwik Matiaszek, E. Breue-, S Moscisker, tr. 
Grabiński, Kajetan Kwasrynski, Robert Quest, Jan 
Stau&r, St. Żaba, St. Szydłowski, Fr. Rychnowski, 

Badu' ski, J. Kinszewski, dr. J. Puzym, Fr. 
Kartk. Roman Drieślewski i Leon Kozakiewicz; 
iako przysięgli zastępcy: pp. Mux Wiksel, dr. Ed. 
Feiles, dr D Ehrlich, dr. Aszkenzzy, Leon Syro- 
czyński, Ferdynand Kwiatkowski, dr Władysław 
Tatarezncb, Fryderyk Malzacber i Jan Stankiewicz.

Nowa ustawa karno-rfarbowa. Komisya bn. 
dżetowa zby poselskiej na poaiedzenin z 12 listo­
pada załatwiła preliminarz dochodu z ceł, jakoteż 
2 prdatków konsaircyjnych. Referent tego działu 
dr. Menger postawił w toku obrad wniosek o we- 
*Wi me rzadr, ażeby karygodne przekroczenia, doty­
czące US2 zapienia d chodów skarbowych p zy fa­
brykacji wó 'ki, p'wa i cukru, jakoteż przy rafino-1 
■̂ aniu olejów mineralnych poddał powsz.ichr.emu ko-  ̂
deksowi karnemu. Minister skarbu dr Biliński j 
oświadczył, że prace nad ref.irma ustawy o tarach i 
2a przekroczenia ustaw o dochodach s arbowych są ! 
“  tokn i że rząd zgadza się na to, aby te j rze-1 
kroczenia na toóre nałożone są kary arena1 u bez J 
Względu na opłaty, których dotyczą, osądzały sądy 
Zwykłe. Mniejsze przekroczenia pozostawione będą 
Władzom Skarbowym. Oznaczona przez dra Mengera > 
różnica między przekroczeniami przeciw podatkom 
stałym (bezpośrednim) a przekroczeniami przeciw, 
podatsrom niestałym (pr średnim) może zawsze zna- * 
Isśó uwzględnienie. Wkońcu zapowiedział dr. Biliń-! 
skf, że ustawa ta przedłożona zostanie izbie w ciąga j 
roka 1897. Po dłuższe] debacie przyjęte wniosek ? 
dra Mengera.

Z nasze strony możemy oświadczyć, że w in­
teresie ludności opłacająoej podatki wniwek p. Men­
gera zasługuie na wszechstronne popalcie i że po­
żądaną rzeczą byłoby, żeby przyrzeczenie dane w 
Badzie państwa przez ministra dra Bilińskiego — 
Oprowadzenia w żyoie nowej ustawy podatkowo 
karnej — ]&x najrychlej urzeczywistnione zostało.

Prosta do rr&{ IbPatU. W  dużych miastach 
przeznacza się w zimie dla fur z eięża-am, lub fur 
próżnych jedynie pewne ulice (Lastenairassen), mo- 
żeby zatem u na< coś w tym guście zaprowadzić i 
ha razie przynajmniej nie pozwalać furmankom, wra- 
cąjąoym wieozór z roboty, przeganiać się wyciągnię­
tym kłusem n. p, po Halickiej i innych bardzo oży­
wionych ulicach. — Wreszcie powinien się magi- 
"fcrat poBtarać o pewne ustronne miejsc* dla zaję- jj 
tych do robót furmanek na odbywanie spoczynku g 
południowego, gdyż furmanki te w najbardziej oży­
wione godzinie w długim łańcuohu stojąc na pier­
wszorzędnych nlicacb, często w pobliżn szkół, ntrn 
daiają rnoh przechodniów i nieestetyczne wywołają 
Wrażenie.

UbZCZenle aktora. Osłonek Burgteatru p. Son- 
henthal otrzymał od Cesarza fotografię z własnorę­
cznym podpisem i dedykacyą: „Podpirze mojego
starego Bnrgteatrnu.

Grono wyborczyń krakowskich przygotowuje 
petycyę Jo Rady miejskiej o przyznanie kobirtcm 
'ozpcśreiniego prawa g łoajWania na posiedzeniach 

Bady.
Fałszywe dziesięcioreńskówki pojawiły się 

Tarnopolu. Policyi udało się wykryć fałszerzy,
-  eh handlarzy bydiu. Falsyfikaty mają barwę, 

poddruk i cyfrowanie bardzu zbliżona do banknotów 
prawdziwych.

Pani Folchi, żona malarza, głośnego ztąd, iż 
uwiódł Księżniczkę Elwirę Burbońską, poleciła swe- 
ttu adwokatowi, aby wytoczył Foleh' mu proces o 
Wiurołomstwo i podał dla swej klientki o rozwód.

Konkursa rozpisują: Rado szkolna okręgowa 
hiifejaka w Rrazov, it na pięć posad nanczycielek młod­
y c h  dla Krakowa z poborami 528 zl. Termin do 
l&go styotnia r. p. — Rada azk. okręgowa w Zba­
rażu na 11 posad nauczycielskich z terminem do 15 
stycznia.

Z pras/. W  Krakowie poczęło wychodzić cza­
sopismo humorystyczne pod tytułem: Bocian. Re­
daktorem jego i wydawcą jest pan Stanisław Li­
piński

Z Dzikowa donoizą nam: Zeszłego tygodnia 
*t»caorowala Hrabina Zofia z Zamoyskich Taiuo- ika, 
Wdowa pc merezałau, Prof. Pareńrki rozpoznał za- 
P t̂lenie jelit i nznał potrzebę operacyi, której pro­
fesor Obal ński lokonał w piątek w Dzikowie. Stan 
Pacjentki dobry. Nad łożem chorej czuwają trzej 
synowie i córka hr. Siemieioka wraz z dr. Buzóy-g

a gdy to s:ę nie udało, strzelono mu z rewolweru 
w skrcń. Fajgełes jesjoz,e uawał oznaki życia, więc 
mn ostatecznie wymierzono śmiertelny cios młotkiem 
w głowę.

Dla zatarcia śladów potwornego mordu, zbro­
dniarze umieścił, swą ofiarę w dużej pace , którą 
’"ako tnwai- ■wysłali do Łodzi a zlamrąd niezwło­
cznie wyprawili znow do Odessy. Pakę jednak, — 
jak już wspomnieliśmy, —  cr.lai.jto z Brześcia Li­
tewskiego. Mordercy znajdują się już w rękach 
policyi i do wszystkiego przyznali się najzupeł­
niej, a pieniądze, skradzione pizvz Fejgełosa, pra­
wie w całości odzyskano. Śledztwo, z powodu zamie­
rania do sprawy je lcze  dwóch osób , toczy się w 

dalszym ciągu. Potworni morderoy Kleirjud i Szczy­
piński, są to młodzieńcy, którzy liczą po niespełna 
20 lat wieku.

Szczegóły tej potwornej zbrodni przynosi Ku- 
ryer Warszawski.

W  dniu 25 b. m. — pisze on — z bantom 
uankierskbgo pod firmą M. Aronoweki przy ulicy 
Świętojerakiej nr. 86 wytłano 18 lr tniego prakty 
kar-ta, Abrahama Fajgełesa, celem sprzedaży i za­
miany papie: ów procentowych na sumę 3980 rs. 
Fajgeiea częeto pol-ęce tia takie otrzymywał i zawsze 
wywiązywał zii z nich bardzo sumiennie, więc toż 
zarządzający Kantorem, p. Myszkowski, zdziwił się 
bardzo, gdy Frjgełe J w dnin 25 b. m. nie powrócił 
do kantoru do godziny 4 po południu P Matlakow­
ski, zaniepokojony, zawiadomił o wyp dbu policyę 
śledczą. F jgeła >a sznkano napróżno. w ówczas pan 
Moszko i ski przypomniał soUe, że F.jgełes przy 
jażnił się z uczniem dentystycznym, Jakóbetn Klej i- 
judem, liczącym lat 19, i byłym pomocnikiem buch- 
haltera domu komisowego, 19 letnim Leopoldę n 
Szc-ypiAikim. Śledztwo skierowano zetem w kie­
runku owych dwu przyjaciół, aaanyeh ze złych 
skłonności.

Domysł był słnszny. Wkrótce przekonano się, 
że Klej aj ad i Szczypiński namawiali Fajgełesa, by 
skradł powierzone mu pieniądze i aby podzielił się 
z nimi łupem. W  dniu 25 b. m. obaj czekali na 
Fajgełesa i zwabili go do mieszkania Szczypińskie­
go, któ.y miisukał przy ojcu swoim, szewcu, w do­
mu nr. 80 przy ulicy Nowolipie. Tam zbrodniarze 
poczęstowali Fajgełesa wódką, do której dolali ko- 
nairy. Fajgsłea stracił przytomność. W tej chwili 
Klejnjnd irzdó dc niego z fijberta w skroń pra­
wą, zi»ś Szczypiński zadał mu siika uderzeń młot­
ki im szewskim w głowę. Mimo to Fajgełes dawał 
je izcze słabe “znak' życia. Wówczas to nieletni mor­
dercy sałiiyli mn pętlicę, zrobioną z ręozniaa, na 
szyję i udurili.

Przy zamordowanym zm leźli przeszło 2UOO rs. 
w gotowce, którą zabrali, pozostawiając w jego kie­
szeni pięć ukcyj zakładów putiłowskich. Zbrodniarze 
mieli widocznie ułożony z góry plan zatarcia śladów

Pukle studentki. Na un.wei ytecie budape­
szteńskim stndyuje 5 młodych panien medycynę. 
Dotychczas szło im bardzo dobrze, bo piękne adeptki 
medycyny przezwycięż ły heroicznie wszystkie pro 
by, które je spotykały ze ntrony złośliwych kole­
gów i proiosorów. Teraz atoli jedna ze studentek 
stoi przed nieprzyjemną alternatywą: albo porzucić 
-itndya, albo dać sobie ot,ciąć włosy. A włoay to 
długie i piękne, na które koledzy spoglądają 
z prawdziwą saty sfakcją. Profesor chirurgii na uni­
wersytecie budapeszteńskim oświadczył jednak, że 
damy fsj pity nie dopnści do chod<ecia na klinikę 
hirnrgiczną, póki sobie ona nie obetnie dugieb 

włosów, gdyż mogą one Jogo zdaniem stać się łatwo 
roznosicielami zarazkóy? od jednego charego do dru- 
gieg >. Dotychczas nie wiadomo jeszcze jak sobie 
studentka pdsiąpjj

Zmarli. W  Pomorzanach ^g. Hilarion Zarzycki 
gr ■ kat. proboszcz.

Stan powietrz. T. o 9 rano — 2 R., w poi. 
— 0 R Bar, 765 Sptda. Pochmurno i śnieg. 

Podobne własności
Protektor i parasol dwie odrębne rzeczy.
Te-‘ pruwdy chyba nikt z was nigdy nie zaprzeczy. 
Jednak w nich podobieństwo znajdzie dobra wola, 
Bo zwykle, g ly  desze- pada, nie ma parasola. 

Zawsze to samo.
Każdy mieć mnai dziś pełią kasę,

A te stękania, to są intiygi,
Bo tak jak d-wciel: „Chodź na kiełbasę,"

Dzisiaj się mówi: „Chodź na ostrygi" !
W szkole.

— Więc powiedz mi, gdzie jesf Jamajka.,, wiesz ?
—  Wiem, proszę pana profesora., n mojego ojca 
szafie.w

Repertuar teatralny. Dziś we wtóre! po raz 
7 -my „Czarodziej z nad Nilu“ , opera komiczna w 8 
aktach W. Herberta. We ś edę po raz pierwszy 
„Krew nie woda*, komedya w 6 odsionach Zegoty 
Krzywdzica. We czu anek po ra* drugi „Krew nie 
woda". W Przemyśla „Niiouche" W piątek po raz 
trzeci ‘ „Krew nie woda". W  Pizemyśln „Niniche", 
W sobotę po południa o 8-ciej dla młodzieży „Pan 
Jowialski", kemedya 4 aktach Al. hr. Fr dry, 
wieczorem pół do 8 mej „Czarrodziej z nad Nilu“ , 
opera komiczna w 3 aktach Herberta.

Literatura i sztuka.
* Z tastru. Wzaowion wezoraj znana kroto- 

chwila St Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru" sprowadziła liczną publiczne ść do teatru, 
co jest poniekąd dowodem, że odś rieżai le w tym 
kiorunkn repertuaru interesuje szersc: publiczność 
i pod względem kasowym dobrym jeat środkiem, 

zbrodni, gdyż kupili kufer, w który włożyli zwo- f Szczególniej z repertuaru orygiralcego jest wiele 
ki, aby wywieźć je koleją do Ł dzi. Obaj wsiedli | gz uk zasingującycb na wznowienie. „Ź łoierz kró- 
do doróżki, oprowadzonej przez stróża, i zab -awszy p,wej j j adag iskarn" na eży do lepszych krotochwil 
ze sobą kufer, kryjący zw}oki , tiary, odjechali na \ p0laŁich i przed laty, za życia autora, cieszył się 
dworzec kniei wiedeńskiej. Kufer oddali na o ag* i Lwowie clbrzymiem powodzeniem, Przygasły już 
W Ładzi oddali kufer ponownie na kolej i wyełaL i dzisiaj niektóre afakta komiczne, ale zawsze dużo 
go do Odessy, zaś sami dnia 26 b. m. powrócili do | pozostało jeszcze w bz ugc humoru i jaskrawej cha- 
Wars-awy To zosc-1 natychmiast aresztowani PrieZ j rakterystyki pobudzających do śmiechu, do wesoło- 
policyę śl dczą, która tymczasi i wpadła na trój | śoi, ożywiającycn całe tło krotocbwili swojskie, 
"lroan1 Zialeziono przy nich 2125 rs., które też .motanych zręcznie i dowcipnie sytuacyj, 
odebrano W  śleuztwie obaj przyzncll się do zbro -
doi i opowiedzieli wszelkie jej łzoze^óly. Na skn 
tek telegramów, wysłanych przez policyę, knfer za­
trzymany zosteł na stacyi w Brześcia i zwrócony 
do Warszawy. Narzędzia zbrodnicze: fiobero i mło­
tek odebrano i dołączono do akt śledczych.

Z Dunsjowa nam pisz* Podczas pożaru wl)u- 
najowie —  o kfójfcym była wzmianka w kronice 
Przeglądu — oprócz folwarku plebańskiego spalił 
się dach na starym, z piętnastego wieka pochodzą­
cym kościele. Kościół ten w dawnych czasach często 
używanym był za fortecę. Świadczą o tern grube

Obsada naturalnie uległa radykalnej zmianie. 
Mecenas z Radomia, Mazurkiewicz, zuaiazł w panu 
Feldmanie znakomitego wykonawcę i on też wczoraj 
był udatnym bohaterem sztuki, przypominając naj­
świetniejsze czasy lwowskiej sceny, gdy na niej 
w tej samej rob występował śp. .'Zamoyrki

Panie : Gostyńska, Cichocka i Otrembowa sta­
nowiły pyszną trójkę ko biorą z owego powszednie­
go życia rodzinnego.

Dużo humo u i werwy było w grze pp Wa­
lewskiego i Hierowskiego, synowca i stryja, birban-

szła

łfauem z Krakowa i dr Orzeccowakiro, lekarzem 
^ejscowym.

Magistrat m. Lwowa wzywa przemysłowców, 
posiadających przedsiębiorą*:wa, podlegające nstawie 
0 ubezpieczenia robotrików od wypadków, by obli- 
ozenia i opłaty zs drngie półricze y nieśli na dalej

3 Igo grudnia.
Koncert na d chód Tow. rygoryzantów odbę­

dzie się w środę o godzinie 7 wieczorem w „Domu 
Barodnym". W  koncercie wezmę udział panie: Ta- 
rżańika, Buberówna, KolischarównL i p p .: Wacław 
Grabiński, Wincenty Rapaoki («yn) i Adolf Zach 
Oraz kłpela 30 j nłkn,

Zarządzca cmentarz? Łyczakowskiego , któ­
remu dziękował Związek Towarzystw dobroczynnych 
*a zajęcie się krzyżami za lusznymi, nazywa się: 
Tchorzewski, a nie Tohorznicki, jak przez pomyłkę 
Wydrukowano.

Z Przemyślan nam piszą: Zawiązana w po- 
yierie tutejszym ank;sta kolejowa, zfimająca rię 
od dluisiogo czasn doniosłą dla rozwoju ekono- 
te i ozu eg o powiatu, sprawą praeprow dzenia kolei 
z Zadwórza na Przemyślany do Brzsżaa, ewencual- 
nie do Rohatyna, cdDyła pod przewodnictwem p. 
AleKSicdrs Wybraacwskiugo posinuzam-s, na kiórem 
^chwalono odnieść się w najbliższym cz&rie do 
kterezałka krajowego i do Namiestnictwa z prośbą 
0 V°parcie zamierzonej akcyi.

W Nowym Jorku zmarł słynny Lbryknnt for- 
teWanó,  8teinway<
0  p?tworna zoroania. Z Warszawy donoszą:
Pak â SZê  noc7 z Brześcia Litewskiego nadeszła
t  j®«. żawierejąoa wrzekomo towar, a właściwie | 
“ człowieka zamordować.sgo. Paka ta była wy- J

4 2 Łodzi do Odessy, lecz przeryłkę w liodze 
Wsk*^1116110 ł ccfai?to 2 B ześcia do Warszawy, 
lica!*^ tejngramu ntąiszej władzy policyjnej. Oko 
Bt- ? pi, P°P zedzające wysyjnę zwłok, tak się przed-

“jt,. Niejaki ‘  ejgełcsi. nozeń kantora Aronow-
*egc iinnn >-» __________ _____

stel

m j f  w a u j m  j  * —   ----------—  ---------------------- 1 ------------ o -------------- a o  n  o a i c g c  a u i g i ’ o j u u t r u a  a oua jo *  m u u w *
mury zwiefą, która i łnźyła za basztę; liczne lunety | wzajemnie sobie d o ..smagających, gdy icL omo- 
i drzwi żelazne do zakrystyi, msjące dwie dziury > âjj0 intrygą.
od kul armatnich. Podanie w Dan.jow| głosi, że ^ , k ,nale , tka WyBot.ki) i  do-
mieszezsme dnnajowscy z wieży tego kościoła zabtl w  J 0J3adyf  byi ’p. Dę
na przeciwległej górze jak ,goś cesarza (prawdo-;  ̂ ^  Po^ ab ^
podoboie jakiegoś bflBję tureckiego) Stao się to 3 1 j r
muai&ło podciae jedn^gJ z napadów turecko tatar- j Całość dobrze była wyreżyserowaną i 
t.kich na Dunajów. Że ludność tutejsza stykała się * gładko. 1&8 Ypsylon.
rzeczywiście często "Terkami i Tatarami, o tom j * muzycznsflO, teatralnego i crtyatyczue
świadczyć migą nazwiska: Muaztynga, Bej, Solim Nr 48 nlBJ a j ie r a :ś
1 tym podobne. Oprócz tfgo ze świątynią w Duna-: ^ 
jowie wiąże się wspomnienie śp. Wacława Sierako- j T(

JnHegX al ybinkUP'  łr Ŵ ‘e- ° ’ ^  S  S  Z Europy. Mozajka włosku.
£ E | E K S i ^ r n  prir) S ' r “  ? rt *■ ,str k. [ (z dyalogów paryskich) Muzyka, teatr, sztuki kla-

)tóż świątynia pańska, z kto-ą łączy się tyle ] ByCŁfl» bto-atun. — Dis ebor.c-ntów Echa trzy 
wspemnień z przeszłości nas/ej, obecnie po spaleniu | przeglądzie przy nr 48 rozmyła się dodatek, rmty: 
-ię daihn narażona jest nu icinę. Ażeby tatować J p. Toeti „Maf£ aats," (pod fSbnkiem) do śpiewu 
sklepienie kościoła,^należy je nakryć copr Izcj cgnio-1 z t.komp, fortep: in.

Ecna muzycznsao, teatralnego 
go Nr. 48 opujeil prasę i zawiera 
LewBndowuki (s portretem). Emissya głosu przez 

Szczepkowskiego. Malarstwo i rajobraz, przez

p. Leopold

•2 'itrO

trwnłym dachem. Może ktoś, komu oalość pamiąte: J _  . . 7 j  .
naszej przes. bści leży na sercu, zechce zająć Aę P«>Tommamy. że abonenci J ze fądu  korzy-
sprawą di .j.wskiej świątyni i stworzyć k :yę * ^  2 wyjątkowego obniżenia. ceny prenumeraty 

iarną w celu zebrania funduszów, potrzebnyd na - Echa /  *iosięczme we Lwowie 62 ct., na pro-
pobryde kościoła. j ™ * 1 72 ct

Skazanie redaktora Sąd we Flensb*,rgu ska-1 
zał na dwa miesiące wieży redaktora duńskiego I 
dziennika Flensborg Avis za to, że w gazecie jego!
kilka rszy użyto wyrażenia „Soeder Itland" (połu- jj § Z kolal. Północno-nieni ecki rucb towarowy z 
dniow , Itlandya) zamiast „Szlsawik". 1 G-licyą i Bukowiną. — Z dniem 1 g udnia rb

W jaki sposób można się pozbyć szczurów J wejdzie w życie dodatek 1 do taryfy ozęść diugL 
W kurnikach I t- p. budynkach, Trucizny użyć ta ; 1 n 
nie można, ponieważ zagraża ona i ptactwu. Z tego 
samego względu nie można zastosować łapek. Spo- J1 ' 
sćb osobliwy chwytania szcjutów, a może mniej

Dodatek II do obowiązujących od 1 sierpnia 
postanowień regulaminu i taryfy dle przewozu 

osób, pakunków i psów w ruchu .okalnym austrya-
p od «. s m  fu,; m L  m .  s

przyda się naszym czytelnaom. Bierze aię beczkę t w J i » .  m .  „  , n . , , . ,
ws awia się na jej dno cegłę na k*nc kióthi, nsle- dtugorzęd ie. HJicz Oetró" Be i a, tn zież na 
wa eię wody na wysokość cegły. Potem przykrywa 1 kolei lokalnej Tarnopol-Kep^czy > e. a zawiera pr 
się wierzch beczki mocnym pa >ierem lub też cienką | stanowienia dotyczące pi ze wozu os b i pakunków 
papą, przymocowoje się do wieichu beczki skośnie od *na «eczonycb szlakach jakoteż^ uz. pełń m „ taryfy 
ziemi deokę w ten ftiosób, aby szczury po niej do I Bgs-mpljra.^ *
wierzeb" beczki dojść mogły, i zakrada się na nią . 
kawałki świeżo upieczonej słoniny lab czegoś po. | dnictwem st cyi po

w  dyrekcyaoh kolei państwowych jakoteż za pośre
5 ct.

debnego. Pierwszego dm'a nie 'ruszą szatry z oba-1 § Targ na bydło. W iedeff , 29 listopada. Na

za klgr. żywej wagi.

o !«°i bkradl 4000 rs., o czon zawiadomił policję 
złod ?r.ze webioratca, Moszkowski, W  poszukiwaniu 

osa a poijcya wykrrł^ że padł on ofiarą zbrodni, 
gj 1°lct Wspólników: Kleinjuda i Szczepińskiego. Jak 

*raJ.e , dwaj wymienieni namówii. Fejgełesa do 
łupu '  1 kradzieży, poczem miał nastąpić podział

1 Wspólnikom jednak żal się zrobiło zmniejszę- 
c;„ “PU, postanowili więc Fejgełesa zabić. Za-
woV r^zez nich do domn pod numer 30 na No-
R ct*łopieo zew tal tam istotnie zamordowany.

Pos , W jąjrj zj/pednia była spełniona, jest już njaw - 
nior  ̂ Początkowo próbowano ofiarę otruć kokainą,

wy
gi dnia ośmielone zjedzą założone słoninki, Gdy 
zjedzą, trzeba im znów słcntnkę założyć, by je 
jeszoze więcej ośmielić i to już na iwyir pacierze. 
Gdy się to udało i szczury się przyzwyczaiły do 
zjadani- pi-ynęty na papierra, przyczi pia 8ię ka­
wałki słoniny na “znniŁach do przeciągniętego do 
sufitu drutu i przeci: sie na krzyż, rozciągnięty
na beczce papier. Sk ro tylko szczury n* papier 
wejdą, wpadną do bec: i, a wpadłszy st*rają się 
wli żó na ową cegłę. Skoro się drugi szczur w ten 
sposób do beczki dostanie, to zaraz zaczyna się 
kwik i krzyk, bo każdy z nich walczy o miejsce na 
cegle, by nie pływać w wodzie. Jest to osobli zsze 
zjawisko, ie krzyk i walka szczurów ściąga towa­
rzyszy, wskutek czego coraz więcej ich do beczki 
wpada, a tn, w tym mokrym żyw ile, nie mogąc 
nj^ć, giną. W  jednym Sjjichizu schwytano za po­
mocą takiej łapki jednej nocy 69 szczurów. Inny 
sposób polega m> tern, że kawaiki korków zużytych 
jmaźy się w świeżym tłuszczu i zakład" 3ię w szpa­
rach podłogi. Po zjedzeniu takich smażonych spe- 
cyałów giną szczary, ponieważ korek w żołądku 
pęcznieje i rcztadza go.

elegnióijf „Przapiądu“
Wiedeń 1 grudni*. C*rV woztrajste posie­

dzenie Rady państw* zajel* debata ni n;t*.wą 
o regn [aoyi płao prcfacorów uniwersytetu.

P. H * -  r n e u t e r (* J©vp icy) p/*sm »wi»ł 
prz-ciw  ustawie * z* zatrzytuł-"- m dzisiejsze­
go Huslemu, t. j. ftby czesne pobierali pr fero ■ 
rowie, gdyż ono jesŁ pewnegc rodzaju ochroną 
p*-:fesoróh'. N? uwagę nmistra oświaty, Iż cze­
sne czyni profe-o-ow cie lnym i od studentów, 
odpowiedział mówca, że rdłniem jego lepiej 
jest, aby profesorowie byli zaW ni od stndas* 
tów, itniże li cd ministra.

P. P i ę t a k  oświtdożył się za ustawą, 
■azna-z^ł prr.ytem że prawdziwie doda­
tnią reformą byłoby dopiero zusełr i znies^ mis 
c zesnego i że z» tak[. reformą oświadA?-y]iby 

? się bez wątpienia wszyscy profesorowie Jakiś

skutk' przyniesie upaństwowienie czesnego, n» 
razie nia wiadomo, Mówca nie tai jednak oba­
wy, że może ono prz^ni' śó Bzkodliwe skutki, 
gdyby rzą- zeoLo: >ł traktować prof.<soiów uni­
wersytetu jak urzędników lub nauczycieli snkól 
średnich. Czasy zmieniają się bowiem, a gwa­
ra n cji, że do tego nie mcżs dojść, nie ma 
żadnej.

Przemawiali jeszoze jen oralni now oy p.
8 uc“ . (contra) i p. K i ;zl (pro) tudzież referent 
p Milewski, poczym znaczną większością uchwa- 

?no przeiśo do doba y  szosególow^j i na tern 
przerwaio obrady rad tą sprawa.

P. P a o i k  postawił wniosek o uregulo­
wanie spraw depozytowych, a p. D c e t i  zein- 
torpelowal ministra sp^awiadliwośji, kiedy na 
reszoia ukończoną nostanie likwida ija  galioyj- 
skiego B m  au włośoiań-kiegc.

Następne posieduonie izby  odbędzie się
dziś.

Wiedeń 1 grudnia. Jedno z pism tutej­
szych ot.-zymało depeszę z "-iejs owoś- i VizzJ, 
y. na na wyspie K o .f j op, że bawiący tam dla 
kuracji podporucznik 11 pułku arfcyd*'ryi sto­
jącego itałcgą we Lwowib, ks. E*uest W in- 
dischgrAetz tudzież towarzysz jego dr. Maade. 
napadnięci zostali prz-s bandytów i obrabowa­
ni doszozętnie. K  iążę mi»ł podobno przy so­
bie bardzo znaczną ^umę pieniężną i cenne 
klejnoty.

W  pthou książąt Win ^imhgraetzów w W ie­
dniu nie otrzymano d tjohczas tadnej wLdo- 
mośai w trj sprawie.

HamDOrg 1 grudnia Strajk robotników 
portowych i marynarzy prywatnyoh towarzystw 
żeglugi przybiera ogromne rozmiary. Maszyni-. 
niści portowych p*rowców i holowników zażą- ; 
dali podwyższenia taryfy, grożąc, ia yi prze- j 
oiwnym razie dziś rozpoczną banówkę Rzą­
dowi robotnicy praoująoy w poroie postanowili 
w tej ohwili rozpocząć bastówkę, gdyby im ka­
zano okrę*y prywatnyoh towarzystw ładować 
lub wyładowywać. Kobotnioy wyrabiaj? oy ża­
gle w Hamburgu i Alton; e oświadozyli, że so­
li laryzują się ze strcjkująoymi. Wozoraj po 
południa odbyło się zgromadzenie żon strejku- 
jąoyoh robotników i pc ceno zg\omadzeniu przy 
szło lo tak oh zaburzeń, że polioya musiała 
zrobić użytek z broni

Sofia 1 grudnia. W  całem sobtania zasia­
dać będzie wszystkiego 20 opozycyjnyoh. w tej 
liczbie 6 zwolenników Karewełowa, kilku Stam- 
bułowoów i 2 aocyalis.ów.

Rzym 1 grudnia. Na wozorajszem posie­
dzeniu parlamentu prezes gabinetu Rudini 
przedł,tył projekt ustawy, wyznLozająoej na- 
stępoy tronu apamże w sumie miliona lir ro­
cznie, a zarazem dudal, że król postanowił 
zwraoaó -skarbowi państwa tę sumę ze swej 
listy oy pilnej. Oświadczanie to przyjęli posło­
wie huozpymi oklaskami.

Następnie oświadczył Rudini, że rząd 
przyjmuje wszystkie interpeiaoya i prosi o to, 
aby przystąp.onc zaraz do cbrad nad interpe­
lacjam i o sprawie afrykańskiej.

Poseł Dalyermu zaintorpelował, jakie za ­
miary mi rząd oc do kolonii erytrejskiej. Mów­
ca poohwala traktat pokojowy zawarty z Me- 
nelikiem i żąda, aby rząd powziął silne pos ta 
nowicnie nie szukani* w przyszł śoi zaczepek 
r Abisynią i aby za stosowną kompensatą od­
stąpiono Abisynii tę ozęśó terytoryum wło­
skiego w Afryoe, która dla W łoch jest bczn- 
żyteozna.

Paryż 1 grudnia. Nt wozorajscem posie­
dzenia izby po«tawił sooyalit tyozny poseł Joar- 
de wnic-HCif, ażeby parlament zażądał bezzwło- 
ozn go wypy.szczeris ni wolność aresztowane­
go w Carmam po?łi Chauvina. Minister spra- 
wiedlrwjśoi oświadozył, że Ohany.na dla tego S 
aresztowano i dla tigo mu proces wytoozono, I 
®z schwytano go na gorąoym uczynku, jeżeli I 
jednak pkriamtnt rozkaże zaniechać śledztwa ] 
pizeoiw niema, wówonas rząd zastoeaje się d o i 
t go poleceniu. Wniosek Jourde’a przyjęto 29512 tf|̂ ‘1bAwkl Dr*eL 
głosem, przeciw 76. Skutkiem tego poleoił rząd ? 
telegraficznie wypnśoió Ghauvin’a b&zswtoozme 
z aresztu.

Następnie obradowała izba nad b dresem 
i odrzucił* wniosek o zniesienie bndtetu wy­
znań i wypowie: ae aia konkcid*tJ.

Berlin 1 gr daia. Parlament niemieoki roz­
począł J oeorai doba ę n d budż tenj Posłowie 
Fritzin  (z centrum) i Eugeniusz Rionter sprze- 
ci wiali się stanowczo a hwalemu żądanych 
przez rząd nowych kredytów na budowę 
okrętów.

Kanolerz ks. Hohenloke odpierał ataki 
Richtera na wojsaową ktnielaryę gal,netową 
cesarza i oświaaczył, że co do tuj Lancelaryi, 
nie przedsięwzięto żadnego takiego zarządze­
nia, za ktćraby on nie przyjął odpoviedzialn&- 
śoi. Dyiciayę pt przedniego ministra wojuy 
Brcnszita kontrasyenowak mówca, gdyż prze-' 
konany był o tern, iż Brcnsait nie cofnie swej 
prośby o aymisyę.

Dr. Jan P a p ee
sekondaryusF oddziała ohorób skórnych i wenery­

cznych szpitala powsz. wc Lwowie 
nlica Pie«i-ska 1 4 I-sze piętre. Ord. od 8—5

M. J O N A S Z
D« a  b a n k o w y  I K a r  to r  w y m ia n y

we Lwrwie, ni. Jagiellońska 1. 8
kipnie i sprzedaje r r  elkie papiery warcośoiowe 
losy i monety po n%jkorzyst nie iszyoh oenach

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnie.

Ubezpieczeni*
losów c i  straty prztt wylosowani* al ywri.
Na los, ca apion; w tym kantorze, pedla główna wy-

feraya w Lwude 5, ,00c zł. w. a.

Dim  bt i<kovry i kantor wymiany 
fśms:

August Schellańbarg i Syn
Lwów, al. Karc-i? Ludwik? L 1. w gmaoliu
tf.yr, gal Tow. kredytowego ziemskiego

polem
P R O M K S J

do ciąg. enia 1 grudnia 189G na lasy paustwawe 
a roku 1864 po sit, 6 59 wr n ze stemplem, a 
wzgl̂ itniu na połówki tych losów po ałr. S.25 wraz 

ze stemplem.
& f 6 w  :m  w y g r a ,  5. s j  ?. „ O .G f i  J  

a wrglądni > połowa.
na t r ‘ 4atp ih id tięcznc

po i najkarzyi iaiejizyai warnnliimi. 
Wydawnictwo g zs y 1 zowań .Nadzhja, pte- 

nnmorat roizn' zł 17 , ■ e-a yiacyi rir. 1.80.

IS&
Lwd -k dnia 1 g-adnla (Z Izby henillowej).
Afceyt m estuar Kokj gal, Karole Ludwika 200 

A .  a. _i. 216.50 d: 219 Kolej . jw o w s k o -Czerń. Jassk 
po 200 r . w- a. 265 — do 288. —. Banko hypoteczneio pc 
20*i «1. w. a. 182,— do 392 —. AXc, garbarni w Rzeszr 
wte po 200 zł w- a. 200.— do 30S,—. Tow badowy wa 
zozór w Sanoku 250.— do 260.

U.Str. 12- st i ł ł .  t za 100 zł.; Danka kipo? gaik 
5 proc. la w 40 lat. 5 pro« a 10 proa. prrm ilO.10 do 
.10.80, 4 i pól proc. łoi. w 50 lat. i do 100.5 1. i proc. 

łon uOlst 8r' j do 07.4C Janku kraj. 4 i pćó pror los. 
w 5.1 lat . C *. .) do 101.10. Ban -  kra;. 4 proo. la.. 57 lin. 
07AC do 91,20. Tow. kred. gt‘ ziem. 4 prae. (1. emi- 
*y«) 0750, do 86.20 4 pro* to., w 47 i pc* h tac 9̂ ,49 
da DP l-J, 4 prnc- loe, r  56 lat 87.40 ao 86.".O.

zi 100 zł Gał fund, jnopinr^ mego 4 pro, 
97,30 do 98.—, Lu-ow* Li leg- .uzd. ir o p li6 proo. loz.ót 
do —. - Kota- Banka nrąj 1 f proc. (II eaisyij 102.00 do 
102.70 Posycaii krąj. 6 pror,. 106—  ao —.—, 4 i pół proo.
— a o  ,4  proc z r 1891 97 — do 97.70 i p.tr
pc 200 koroa 1 roka 1883 97.— do 97.70.

°loneży. >>ukat cesarski 5.65 do 5,75. 3apoieondor 
8A0 do 8*60. ,?óJi:perya 9.60 do —.—. Roba' rosjjui 
papieruwy 1.27 do 1:26. A‘Ji zwek ziemidckicli 63.65 d 5C.10

eisdsń 30 .isuopada. Notowania wieczorne. 
Kredyty 36150, węgierskie kredyty 39350, 
angiobank 150 03, bankvera*i 254 50, uaion- 
baak 28S— , lkaierbank 24S.25, scaibsbahay 
352 25, lom budy 95,25, elbethtle 27F63, *koyo 
tytoniowe — 00, rima — .— , aipiny 83 90, 
renta majowa 101.25, węg. renta koronna 39 *. \ 
losy tnroosu 49 10, marki 5387, ruble 128 —

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowl îający t dołem 1 aaąja 1896 (czas środk.-ooropejckD

Do L—owa pnj
ehe&sn:

P o c i ą g i
rM_ \ I" I oeobowe

Z Berlina .
Z Krakowa W iednia i 
2  W rooławia ,
& W orczaw y .
M stany d. p n o e  Tarnów  
Z R o*w a4 ow a  i Sładbr**- 

aia p r m  D em blce . 
Chabówki praea Tar­

nów  .  .  ,
Z Chabówki p i u i  Rzc 

B IÓ W

HOTEL Ź0RŻA.
Lwów — Flac Maryaobi.

Przyjechali dnia 3C listopada. W. Merejowa 
HłuboczKa. T. Komornicka z Jarosławia. T. hr. 

Dziednezycki z Niesłuc iowa. St. hr. Komorowsh 
z Siekierczyc. J, Wie.owiejski z Olejowy. T. hr 
Romer z Erecnowa. St Sjzeński z Sozania. P. 
Szymberaki z Rrakuwa. T. Siudnicki r Kormaric. 
B. Berzeyiczy z Tarnopola,
«*wn»»5e?5S5 jarasnusiss

N&desiane.
Rubryka te nie pochodzi od Redakcyi, me bierze 

zz nia nz siebie żadnej odpowiedzialności.
bierze też ona

Lekarz chorób kobiecych I akuszer

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroletnie studya p=cyalne w Innsbruku Mo­
nachium i w Wiedniu w kiinikr-h prof. Shrendo^fera, 
Winckln i Chrobti/ec Mtudł Lwot -ie i ordynuje 
prz- t Htov>arMego U  j  plętri otf S~S. Dlenbo- 

-ticl- od 9—10 bezpłatnie.

L e k ą r i  c h o r ó b  k o b le c v  , | ą k n u e r
Dr. Leopol° SCHELLENBEBO

operator kliniki -ołożnfc- , gir*’ -u gicznzj prof. flhro 
w* b. isystent król. kliniki chirurgicznej

prof. mhiAlc\a Wro^amiu b \ekarz klinik cho 
rób wewnętrznyca prof, Kothnagla we Wiedniu 

o e ia d -ł w ®  Xj^ro-*3rie 1 orćLyrL-o-ja prz^ r 
■U.1 IC cp fra -ilsa - 1. a a  o d  3 —5  p o  p o ł .  

Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatno

Zawiadamiamy niniejszen. szanownych P T, 
naszych odbiorców, że

p.śtaniLaw Wentzei Nąjedlo
przestił być nadal najzym agnntem podróżującym. 

Z poważaniem 
Gal, akc Towarzystwo Handlowe we Lwowie

Z K rotna, Iw on icza, R y ­
manowa, Sanoka preas
Praemyśl .

Z Mesó - Laboroe i P « .
s*tc prsa i Fraamyil 

Z  łiaw oosn eęo , P u n u  
Kiskolcaa* tfnnkaoaa , 

S SUnLsiawowa pmea 
S t o ]  .

Z  O Łyrow a p r * «  Stryj 
Z  B u cu w y  t H uiiatyna, 

K orósm ezo, Słobody, 
ruagurt., Berhomethn, 
CJiudyna, RadowJc* 
y.lmpolun^u JBukare- 
ttta  1 Jui .

2  Baoitawy, Oaortkowa, 
K óroam esó, Kaina r 
Sopow a, Bukayeutu l 
Jaaa . .  ,  ,

Z  Bnczawy Radowiaa, 
B erbom eta i Csndjnc, 
kaód. poni*aiiA 'LQi. 
F eczen iż jn *  ,

i  Baczaw y H ntUtyn*,
KałuwE- N owoslslloy,
Osadyna kaidego po- 
nie dsiaikn *4 adowioo, 
EAiopolcngn, Bokara- 
n i  Jfttiś . •

S i Jarosiawlft

% B o 4 s «  .. • •ii Fodwożooayac i Sra- 
dów na dw* Podaamcaw

% )?odwołoo»yak i 3 ro
du *  na dwor*. główny

a  Janowa . . .  -

Ze Lwowa odebo- 
tUę do:

Krakowa, W iednia, W ro­
cławia, Hor lina , 4

W arszaw y < .
KoBwadowa i Nadbraeńia 
Chabówki prana Tarnót 
Chabówki praca Rzesaów 

|f Ohabówki pra; Praem yśi 
Ba  wy r. pras* J&rooiaw 
Chyro w a, Sanoka, Iw o­

nicza, Rym anowa przaz
l^rsomyśl .  * „

>Jemd- Eaborcz i ? ch z 1q 
przea Prtomyai * .

CarroeKnego, l io n k a cz a , 
MiBkolCKA, Faazta pra. 
ó l r j  . . ,

^taniaławowa i Ohyrowr, 
prsez Stryj .

(Jhyrowa przes Stryj . 
bu czaw y, Jasa, HiiKare 

aztu, K o
roamezd, K ołom yi nad 
przeora,, doruom efa, 
(Jzudyna, Rado w iec , 
K im pol aga .  ,

S n cza w y , F eczeuliyna, 
Czadyna i Berhomothu 
kaid . pontą-iz. Radów. 

Sacza^Ty, Jaa», Bnaar., 
OtGrts.owa. Kahiaza. 
jLórBauie»ó, Łim pol, 

ćtuczawy, Jawi, Bukar., 
Hutiatyna, Ka insza, P  e - 
ozeniżyna Sow osielioy 
Rado w iec - >

Sokala i J arotławia przez 
R a w j ruńs%. •-

Bełżca .  . .  .
Fodw . i B rodów  a Podz. 
Podw. i Brodów  c g ł, dw. 
Janowa * .......................

5.10

5 10 
5.10

sie
5.10

8-40
8 .4 0
8 .4 0

e.io

1.30

1.10
1.30

1.30 

1-30

1.30

2 25 

2 40

2 .3 0

S.G0

6*08 
5  5 5

2*19
2*11

0.45

0 .4 5

5 .4 5

8.45

O 55

S.IS
I.U
3.to

tu

1.51
IW
*.W
1.00
8.00

0 50 

10 05

11.0011.0011.001EOO
U.00

7.31

3.16

8 07 
7.60

1 4 0  
4 4 0  
4.40

4.40

4.40

4.40

5 .* »

5 .2 2

».15
9.16
9.48
9.30

0.56

0 .5 5

0.55

1.61
1.61

1*01

4*55

6*20
1*36

9,66

9.56
9.56

9.66

9.35

0.50

0-50
9.8 0

9.80

9.SO 

9M

10.10

10.35

3.46

9.05

U 9

M6
6.46

3.00

6.45
6.45

6.48

6.40

6.45

7 .9 »

y.aa

7.*15

3.00

12*10

13*10

7*5

10.42 
7 50

Uwagę iłodriny ucckowene grabem1 Lcebua i on .- 
ciają pory nocną od 6 . i  ciorea do godz. 6 m. S. rwo.

W biórst infonB--yjneru o. k, eustr, kolii neństwo 
wych w< Lnowi., ul. Treed*f< Mi js 1, 3 [Hotel In periel) 
jest sprzeda': bił-nOw i.-efow^ca Dkręinych loir l_i ' test 
—ialnych, zessytor do ja»dy, tary i roskłaaów jazdy 
w formacie kier*onlnwyr Infortauc j w eprawach tary­
fowych 1 preewozowych. C-sai i rodem „nrorsjik1 różni 
lit od czasu Iwowekiej - u 66 Anut. f»cdr. 12 ciao śroi 
kówo europejski =  gods zegar* lwowshjegr.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych

m
fc? JŁ I K O L A  J L U D W I G

ó  - U l i c a .  H I a l A C ł c a  14br
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Rzadka sposobność łaniego zakupna 
tylko <lo końca grudnia

aywanów, Portyer, hranek, Kap. Ser«et, Pluszów, Resztek mataryl 
mabiowyeh, Chodników itp.

poniżej cen fabrycznych
w umyślnie urządzonym lokalu obok mojego mag„zynt przy placu 
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